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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Minister wyznań i oświecenia mianował 
prowizorycznego powiatowego inspektora 
szkolnego Ferdynanda Tabeau, dyrekto- 
rem seminaryum nauczycielskiego w Tar- 
nowie. 


Minister wyznań i oświecenia mianował 
rze.zywistymi nauczycielami głównymi przy 
seminaryum nauczycielskiem: w Tarnowie, 
prowizorycznego nauczyciela głównego Feli- 
ksa Węgrzyna i suplenta gimnazyalnegu 
Józefa Tułasiewicza, w Rzeszowie pro- 
wizorycznego nauczyciela głównego Włady- 
sława Etgensa, a w Tarnopolu prowizo- 
rycznego nauczyciela głównego Władysława 
Boberskiego. 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał prowizorycznego nauczyciela głównego 
przy żeńskiem seminaryum nauczyciclskiem 
w Krakowie dr. Jana Zgorzalewicza i 
prowizorycznego głównego nauczyciela przy 
żeńskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie Ludwika Dziedzickiego, rzeczy- 
wistymi głównymi nauczycielami przy tychże 
zakładach. 


Minister wyznań i oświecenia mianował 
prowizoryczną główną nauczycielkę przy 
żeńskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie Antoninę Machczyńską rzeczy- 
wistą główną nauczycielką przy tym za- 
kładzie. 


Lwow, dnia 20. sierpnia. 

Już od dawna budzi słuszne zdziwie- 
nie nadzwyczajna sympatya wiedeńskiej 
p rasy dla republikanów francuskich i hiszpań- 
skich Nie pomija ona żadnej sposobności, przy 
której może im wyświadczyć przysługę, cho- 
ciażby nawet kosztem prawdy, cieszy się 
z każdego ich tryumfu, zachwyca się ich 
powodzeniem i żywo ubolewa nad każdą 
klęską. Niebyło nio zdrożnego w tej dzi- 
wnej sympatyi, dopóki ona nie wybujała 
nadto z ujmą dla interesów własnej ojczy- 
zny. Ale w ostatnich czasach pewne dzien 
niki dały już dość gorszący przykład roz- 
bierając stosunek Austryi w ten sposób, jak 
gdyby głównem zadaniem polityki austrya 
ckiej powinno być wzmocnienie rządu ma 
dryckiego przez uznanie jego prawowitości 
bez względu na liczne pobudki, która może 
w interesie Austryi nakazywały rządowi po 
stępować w tej sprawie oględnie i rozważ- 
nie, a przedewszystkiem bez niepotrzebnego 
pospiechu. Na pierwszą wiadomość o zamie- 
rzonem przez ks. Bismarcka uznaniu rządu 
madryckiego, pewien dziennik roszczący 5o- 
bie pretensye do stanowiska Timesa austrya- 
ckiego, zaczął naglić ministra spraw zagra- 
nicznych, ażeby jak najprędzej poszedł za 
przykładem kanclorza niemieckiego i uznał 
rząd marszałka Serrano. Ów dziennik gor- 
szył się ciągle i gorszy się dotąd oględno 
ścią hr. Aopdrassego w tej sprawie, bo uro 
iwszy sobie, że podjęta przez ks Bismarcka 
myśl interwencyi w Hiszpanii, jest wyłącz 
nie dziełem jego wstępnych artykułów, pra- 
gnął jak najprędzej pochwalić się ich sku- 
tecznością także wobec rządu austryackiego. 
Łączy się tu dziwna arogancya z pospoli- 
tym brakiem taktu, który nawet razić za- 
czął resztę dziennikarstwa wiedeńskiego. Nie 
potrzeba dodawać, że takie głosy chociażby 
pawet znalazły większe uznanie, nie mogą 


| wywrzeć najmniejszego wpływu na postano- 


wienia rządu. Poweźmie on swoją decyzyę 
tylko po dokładnej rozwadze i w taki spu- 
sób, jaki mu się wyda najzgodniejszym z in- 
teresami Austryi. Dzieunikarstwo zaś, oka- 
zujące taki brak zastanowienia i oględności 
patryotycznej, osłabia swój wpływ w wyso- 
kim stopniu i nie powinno się dziwić, jeżeli 
potem przy najbliższej sposobności głos je- 
go bardzo mało na szali zaważy. 

Chociaż już za drugim nawrotem wy- 
pływa wiadomość o bliskiej podróży ce- 
sarza niemieckiego do Rzymu, jest 
ona w tej chwili niemniej nieprawdopodo- 
bog niż przedtem. Już sam powód, który 
wywołał tę wiadomość, wskazuje, że nie jest 
oną niczem więcej, jak tylko wymysłem 
dzieanikarskim, zasługującym na pewną po- 
błażliwość w czssie tak powszechnej ciszy 
politycznej. W berlinie rozeszła się pogło- 
ska, że przybyć ma tam poseł niemiecki 
przy dworze włoskim, p. Keudell, i zaraz 
potem zaczęto mówić 1 pisać o podróży ce- 
sarza Wilhelma. Ale najpierw sam przyjazd 
p. Keudella jest dotąd tylko niepewną po- 
głoską, a powtóre, chociażby się nawet zi- 
Ścił, to jeszcze me ztąd nie można wnosić, 
bo poseł niemiecki bawił na urlopie w Szwaj- 
caryi i pewnie nie mógł ztamtąd konfero- 
wać w tak ważnej sprawie, jaką niezawo- 
dnie byłaby podróż cesarza niemieckiego do 
Rzymu. Gdyby plan podróży był tak ła- 
twym i bliskim wykonania, dzienniki nie- 
mieckie, mające często styczność z kołami 
rządowemi, już dawno przestałyby robić wy- 
rzuty rządowi włoskiemu za jego chwiejuość 
wobec Francyi. A tymczasem powtarzają się 
tam ciągle narzekania na sympatye fran- 
cuskie ministra spraw zagranicznych, hra- 
biego Visconti- Venosta. 

Podróż marszałka Mac-Maho- 
na miała zapewue z góry wytknięty cel po- 
lityczny. Obudzenie sympatyi dla siedmio- 
lecia, wzmocnienie powagi dzisiejszego rzą- 
du i zażegnanie niepokojących objawów , 
które wywołał niepomyślny przebieg osta- 
tniej sesyi parlamentarnej, — wszystko to 
mieli zapewne na myśli ministrowie fran- 
cuscy rozb.erając na dwóch posiedzeniach 
plan i kierunek podróży. Życzliwe przyjęcie 
prezydenta w zwiedzonych miejscowościach 
nie zawiodło oczekiwań i byłoby może do- 
dało otuchy rządowi, gdyby nie równocze- 
sny wybór bonapartysty w departamencie 
Calvados. Wypadek ten sprawił wszędzie 
niepospolite wrażenie i zrobił z bonaparty: 
stów głównych bohaterów politycznych dzi- 
siejszej chwili. Ośmieleni takim wielkim 
tryumiem, bonapartyści przypisywać zaczną 
podróży marszałka Mac - Mahona znaczenie 
całkiem odmienne od tego, jakie mu nadać 
chcieli ministrowie. Głosić oni będą nieza- 
wodnie, że owacye wyprawiane prezydentowi 
są właściwie owacyami dla bonapartyzmu, 
że ludność składała hołd prezydentowi jako 
marszałkowi cesarstwa, że wreszcie godzi 
się ona na siedmiolecie, jeżeli ono będzie 
tylko zawieszeniem broni dla przygotowania 
plebiscytu. W każdym razie bonapartyści 
będą mogli teraz śmiało zaprzeczyć twier- 
dzeniu republikanów, jakoby cała Francya 
gromadziła się około ich sztandaru. Dwa 
ostatnie wybory Bourgoinga i Le Provosta, 
którzy otrzymali tak ogromną ilość głosów, 
uprawniają bonapartystów do tego w zu- 
pełności. 

Jedna frakcyąa opozycyi wło- 
skiej wystąpiła pod nazwą młodej lewicy 
z manifestem politycznym, który chyba tyl- 
ko pod względem stylistycznym korzystnie 
różni się 0d ogłoszonego niedawno progra- 
mu innych frakcyi opozycyjnych. I ten nowy 
program zapełniony jest samemi ogólnikami, 
gani tylko postępowanie dzisiejszego rządu 


a nie wskazuje nowego kierunku. Znaczna 
część programu poświęconą została stosun- 
kom skarbowym, ale ze wszystkiego co tam 
powiedziano, wynika tylko tyle, że młoda 
lewica nie zgadza się na politykę skarbową 
Mioghettego i Selli. Kto zaś tylko negacyą 
wojuje a nie stawia dodatniego programu, 
ten nie powinien mieć preteusyi do objęcia 
rządu, bo w takim razie albo popadiby 
w dawne błędy albo z wielką dla kraju nie- 
korzyścią musiałby dopiero oglądać się za 
nowy drogą. W sprawach kościelno-politycz- 
nych młoda lewica nie zgadza się ua zda- 
nie pokrewnych frakcyi radykalnych. Uznaje 
ona wprawdzie w ultramontanach niebez 
pieczny dla państwa żywioł, ale jego siła 
nie wydaje się tak groźną, ażeby kosztem 
wewnętrznego pokoju państwa musiało się 
zawikłać w otwartą walkę na wzór pruska. 
Najmniej zadowoleni będą Niemcy z tegu 
programu. Nie wypowiada on bowiem przy 
jaźni Francuzom i nie radzi jączyć się ści 
śle i nau wszelkie ewentualnośii z Niemca- 
mi. Francya dlatego tylko straciła dawniej 
szą sympatyę Włoch, że rząd jej odstąpi 
od zasad liberalnych. W chwili, gdy zasady 
liberalne odzyskają w Wersalu stanowczy 
przewagę, Francuzi mogą liczyć na otwartą 
przyjażń młodej lewicy. luką jest treść tego 
programu w najkrótszem streszczeniu. Dla 
gabinetu włoskiego będzie ou dość obojęt- 
nym aktem, bo na razie opozycya włoska 
przestała być straszną. Po rozbiciu się na 
dwa obozy nie zdoła ona uorganizować nie- 
bezpiecznej agitacyi wyborczej a pu ostat- 
nich rozruchach rząd może liczyć ua tv, ze 
w przyszłych wyborach staną po jego stro- 
nie żywioły chwiejne, niepozyskane dotąd dla 
sprawy opozycyjnej a zaniepokojone rucha- 
mi socyalistycznemi. Gabinet włoski może 
już dzisiaj śmiało powiedzieć, że z wielkie; 
chmury, która przy końzu ubiegłej sessyi 
parlamentarnej nad nim zawisła, spadł deszcz 
bardzo tuały. Pora dzisiejsza jest dla niego 
tak przychylna, że może zaraz rozpisać no- 
we wybory i być pewnym, że bez wytę- 
żenia sił agitacyjnych uzyska większość man 
datów. 

Los żydów w księstwach naddu 
najskich zajmuje żywo prasę niemiecką 
od chwili, gdy rząd rumuński wprowadził 
w życie znauą ustawę o szynkach. Ustawa 
ta wyklucza od szynkowania napojów osoby 
nie posiadające prawa wyborczego w gminie 
a tem samem pozbawia zarobkowania wielu 
mieszkańców wyznania mojżeszowego. Na 
łagodue reklamacye dyplomatyczne oświad - 
czył rząd rumuński, że dążyć będaie dv 
zmiauy surowych postanowień ustawy, 8 za- 
nim to nastąpi naprawi złe łagodnem wy- 
konywanicm przepisów. Prayrzeczenie to 
dotąd nie ziściło się a izba rumuńska vie 
tak łatwo du się nakłonić do zmiany świe 
żo u hwalonej ustawy. Natomiast Serbia je- 
dna sobie uznanie dziennikarstwa liberal- 
nego w Europie, bo rząd postanowił usunąć 
zapory, które uiepozwalały żydom tamtejszym 
osiedlać się w kraju po za stolicą. 


MEE E 8 e EE EPE — 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Austrya-Węgry. Minister spraw 
zagranicznych hr. Audrassy, po trzyduio- 
wym pobycie w Wiedniu, wyjechał d. 160 b 
m. ponownie do Terebes. 

— Minister handlu dr. Banhans przy- 
był d. 16. b. m. z Johaunisbad do Wiednia 
na wystawę przyrządów młynarskich i pie- 
karskich, urządzoną przez n. austr. Stowa= 
rzyszenie przemysłowe. 

— W Wiedniu odbywa się od 17 b. 
m. szóste ogólne zgromadzenie nauczycieli 
austryackich, sf , 

— Wybory uzupełniające do niższu- 
austryackiego sejmu w miejsce pp. Karola 
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br. Tinti, Henryka br. Dobiboff-Dier, ks. 
Klemensa Mosera i Franciszka br. Hopfena 
rozpisane zostały na dzień 10 września; wy- 
bory odbędą się w Wiedniu. 

— W dniu urodzin Najjaśniejszego 
Pana nastąpiło w Wiedniu uroczyste odda- 
nie mostu prowadzącego przez Dunaj, do 
użytku publicznego. Most ten nosić będzie 
imię Najjaśniejszego Pana, pod którego rzą- 
dami rozpoczęte zostało olbrzymie dzieło 
uregulowania Dunaju. Most ten leży w prze- 
dłużeniu zniesionego mostu Tabdorbriicke i 
jest nader ważnym środkiem komunikacyj- 
uym; w tem miejscu bowiem przejeżdżają 
krocie tysięcy wozów ciężarowych z prowin- 
cyi; łączy on zarazem powstające miasto 
uad Dunajem z terytoryum starego Waieduia. 
Most ma być według zgodnych opisów dzien- 
ników wiedeńskich skończonem dziełem i 
składa się z 4 części. Most wykończono 
podług projektu wyższego inspektora komi- 
syi regulacyjnej, Karola llornbostla. Na u- 
roczystość oddania tego mostu do użytku 
publicznego zaproszono wszystkich pp. mi- 
nistrów, członków Wydziału krajowego, Ra- 
dę miejską, Namiestnika i wszystkich na- 
czelników władz. 

— D. 16. b. m. odbyło się w Pradze 

z wielką okazałością poswięcenie cerkwi 
schyzmatyckiej na placu Mikolaja. Wstęp 
na ten plac tudzież do cerkwi był dozwo- 
lony tylko za okazaniem biletów drukowa- 
nych w czeskim i rossyjskim języku. W 
cerkwi było mało osób. Gospodarzem tej u- 
roczystości był p. Vaclik, agent dyploma- 
tyczny w Petersburgu. Przyjmował on przy 
drzwiach głównych pp. Palacky'ego, Zeit- 
hamwmera, Hulesch'a, Brauaera, nakoniec 
deputacyę z Żiżkow'a. Archimandryta Ra- 
jewski z Wiednia, Kustodiew z Pesztu, Krze : 
nów z Drezna, nakoniec proboszcz Lebedew 
z diakonami rossyjskimi, dokonali aktu po- 
święcenia. Zu duchowieństwem postępowały 
tylko dwie rodziny rossyjskie z świecami. 
Przy zamkniętych carskich wrotach miał 
Lebedew mowę w języku rossyjskim © po- 
wstaniu tej cerkwi w Pradze, Równocześnie 
z tą uroczystością urządzili katolicy proce- 
syę do Starego Bolesławia, w której wzięło 
udział kilka tysięcy osób. W przyszłą nie- 
dzielę odbędzie się w prawosławnej cerkwi 
pierwszy ślub córki pewnego generała ros- 
syjskiego z kupcem w Pradze. 
Z Pragi telegralują do Presse: 
„Wskutek polecenia arcybiskupa miał d. 
14. b. m. biskup saksoński, Forwerk, udzie- 
lać sakrament bierzmowania w dyecezyi 
Kóniggratekiej. Zamiast ks [orwerka nad- 
szedł do Sadowy reskrypt namiestaictwa, 
który na podstawie $. 2. ustawy majowej 
wzbrania biskupowi zagranicznemu przed- 
sięwzięcia fuukcyi duchownej na terytoryum 
austryackiem. Protest założony w drodze 
telegraficznej, nie odniósł skutku, wysłano 
tedy pragskiego opata, Pruchę, do bierz- 
mowania.“ 

— Mr. Andrassy, minister wojny Kol- 
ler, generał broni John, minister obrony 
krajowej Horst, generał-adjutanci Moudel i 
Beck, raieszkać będą podczas pobytu Naj- 
jaśniejszego Pana w Pradze, w pałacu kró- 
lewskim, w pobliżu Jego Ces. Mości. Arcy- 
książęta zajmą pomieszkania w Starym Bo- 
ieslawiu u proboszcza Hlavatschek'a, kano- 
nika Breischela, dziekana kapituły Hyna i 
u kanouika Schmieda, Willa tamtejsza jest 
przeznaczoną na pomieszczenie reprezentan: 
tów mocarstw zagranicznych. 

— Presse dowiaduje się z Derna, że 
wyborcy okręgu Eubenschitz przygotowują 
wotum nieufności dla Egberta hr. Belcre- 
diego, jako posła na sejm krajowy, Za sta- 
nowisko polityczne, jakie zajął także w obec 
sejmu. Prócz mandatu do Rady państwa, 
utraci może hr. Belcredi także maudat do 
sejmu. 


N Salzburgu odbyło się d. 15. b. 
m. zgromadzenie stowarzyszenia pocztmi- 
strzów wyższo-austryackich i Salzburgskich, 
Uchwalono statut emerytalny dla sług pocz- 
towych na prowincji. Panu ministrowi han- 
dlu postanowiono podziękować za polepsze- 
nie płac slugom pocztowym. 

— W Lublanie ukonstytuowało się d. 
16. b. m. młodosłoweńskie stowarzyszenie 
polityczne; przewodniczącym obrany został 
poseł do Rady państwa p. Wosnjak. 

— Reskrypt królewski do obu Izb sejmu 
węgierskiego wystosowany, a odczytany w 
dniu 14. b. m. opiewa dosłownie:, My Fran- 
ciszek Józef I. z Bożej łaski Cesarz Austry- 
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acki, król czeski i t. d. i Apostolski król 
Węgier. 

Magnatom, duchownym i świeckim do- 
stojnikom, tudzież posłom Naszych wier- 
nych Węgier i krajów do nich przynale- 
żnych, którzy zgromadzili się na sejm zwo- 
łany przez nas na dzień pierwszego wrze- 
śnia 1872 r. w królewskiem wolnem mieście 
Peszcie, Nasze królewskie pozdrowienie. 

Kochani Wierni! Zamykając drugą 
sessyę otwartego przez Nas w dniu 4 wrze- 
śnia 1872 r. sejmu, zwołujemy równocze- 
śnie trzecią sessyę na dzień 24. paździer- 
nika r. b. 

Zapewniamy Was zarazem o Naszej 
stałej łasce królewskiej. Wiedeń 13. sier- 
pnia 1 74 Franciszek Józef m p. Szczepan 
Bittó m. p. 

— lInstalacya patryarchy w Karłowi- 
cach odbyła się d. 18 b. m. wśród nadzwy- 
czajnych uroczystości. Po złożeniu przysię- 
gi, komisarz królewski powitał patryarchę 
Iwaczkowicza, który w przemówieniu przy- 
jętem nieustającemi okrzykami „żywio,* po- 
dziękował za iaskę królewską. 

— Rozporządzenie p. ministra spra- 
wiedliwości z d. 6. sierpnia 1874 |. 11.005, 
rozesłane do wszystkich wyższych sądów 
krajowych a zawierające wskazówki w spra- 
wie wykonywania ustawy konkursowej z d. 
25. grudnia 1868 r. opiewa w ważniejszych 
ustępach, jak następuje: 

„Cele wytknięte reformą ustawodaw- 
stwa, konkursowego łatwo można rozpoznać 
z ustanowy konkursowej z d. 25 grudnia 
1868. Zamierzano tam uprościć nietylko zba- 
danie i formalne oznaczenie praw konkur- 
sowych, ale nadto chciano przyspieszyć zre- 
alizowanie majątku konkursowego i preten- 
syi jego wierzycieli bez tych ofiar, jakie 
pociągały za sobą formalności dawniejszego 
postępowania konkursowego. Rozwiązanie 
pierwszej części tego zadania spoczywało 
prawie wyłącznie w rękach sądów, a wyko- 
nanie drugiej części zadania było zawisłem 
od energii i rozsądnego korzystania z praw 
przyznanych wydziałowi wierzycieli i komi- 
sarzom konkursowym. Tym ostatnim ustawa 
nie mogła rąk krępować; pozostawiono im 
zupełnie swobodny wybór środków, w tej 
nadziei, że starać się będą z pominięciem 
wszystkich zastarzałych form dawniejszego 
postępowania, przejąć się duchem nowej u- 
stąwy i na najkrótszej drodze zdążać do ce. 
lu. Tymczasem zawiodły te nadzieje. 

„Przekonałem się — powiada p. mi- 
nister — z aktów sądowych, że postępowa- 
nie konkursowe kroczy szybko i gładko aż 
do ukończenia likwidacyi — odtąd zaś osty- 
ga zapał i energia i że właśnie ta czynność, 
która ma na celu zrealizowanie majątku i 
podziału jego pomiędzy wierzycieli, wlecze 
«się leniwo, wskutek czego ponoszą wierzy- 
ciele straty, kapitał uszczupla się, a koszta 
wzrastają olbrzymio.* Na podstawie tych 
spostrzeżeń, wzywa p. minister prezydya 
wyższych sądów krajowych, ażeby zechciały: 
I. uwzględnić poniżej podane wskazówki. IL. 
polecić sądom I. instancyi, ażeby peryody- 
cznie zawiadamiały sądy wyższe i mini- 
sterstwo sprawiedliwości o stanie spraw 
konkursowych i w tym celu założyły i sta- 
vannie prowadziły księgi statystyczne spraw 
konkursowych. 

Ad. I. Nie należy powierzać urzędu 
komisarzów konkursowych wszystkim refe- 
rentom bez różnicy lecz tylko specyalnie 
do tego uzdolnionym, jak to już podniósł 
jęden z dawniejszych p. ministrów w roz- 
porządzeniu z d., 25. lutego 1869 l. 2490. 
Zaleca przeto p. minister, ażeby komisarza- 
mi konkursowymi mianowani byli tylko re- 
ferenci obznajomieni z miejscowemi stosun- 
kami handlowemi, z tokiem spraw podo- 
bnych i zdolni do samoistnego przeprowa- 
dzenia i kierownictwa ($. 70 ust. konkurs.) 
spraw tego rodzeju. 

„Pomiędzy wszystkiemi usterkami—po- 
wiada dalej p. minister— dostrzegłem jednej, 
ubolewania godnej: Spostrzegłem mianowicie, 
że niektórzy zarządcy mas konkursowych, 
wyzyskują swe stanowiska w ten sposób, iż 
bez potrzeby gromadzą niesłychaną ilość 
dokumentów, przewlekają nieprawnie roz- 
prawy i t. d. a to tylko w tym celu, aby 
naliczyć dużo kosztów. Niedołężne wydziały 
zaś przyznają im te koszta z największą 
szkodą wierzycieli. Że takie osobistości nie 
powinny piastować urzędu komisarzów kon- 
kursowych, jest rzeczą naturalną. Ale na- 
wet przy nienagannem postępowaniu nara- 
stają olbrzymio koszta postępowania kon- 
kursowego, jeżeli zarząd masy konkursowej 
spoczywa prawie wyłącznie i bez wyjątku 
w rękach prawników z zawodu. Leży to 
wprawdzie w interesie wszystkich wierzy- 
cieli, ażeby zarząd masy, gdy ona jest bar- 
dzo zawikłaną,spoczywał w rękach egzami- 
nowanego prawnika lub notaryusza. Z dru- 
giej strony jednak muszę zwrócić uwagę na 
$. 75 ust. konkurs, według którego urząd 
zarządcy masy konkursowej nie powinien 
być uważany za monopol dla prawników 
zawodowych i że w sprawach tego rodzaju, 
mniej zawikłanych, bardziej pożądaną jest 
pilność, uczciwość, znajomość stosunków 
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miejscowych, kupiecka przezorność, aniżeli 
wiedża prawnicza. 

Gdyby sądom nie były znane takie 
osobistości, należy odnieść się do Izb hban- 
dlowych i przemysłowych. 

Dalsze wskazówki odnoszą się wyłą- 
cznie do stanowiska, jakie zająć powinien 
komisarz konkursowy w obec wydziału ma- 
sy konkursowej. W końcu podnosi p. mini- 
ster, że w sprawach konkursowych powin- 
no być ściśle z sobą związane postępowanie 
cywilne i karne. 

Ad. H. Z początkiem r. 1875 mają 
być we wszystkich sądach kolegialnych I. 
instancyi założone dwie tabele dla spraw 
konkursowych i przy końcu każdego roku 
przedkładane wyższym sądem a te przedło- 
żą tabelę sumaryczną ministerstwu sprawie- 
dliwości. Do tego rozporządzenia załączony 
jest formularz takiej tabeli, i obszerne ob- 
jaśnienie, w jaki sposób ma być prowa- 
dzoną. 


Framcya. (List otwarty marszątkowej 
Bazaine) do ministra spraw wewnętrznych, 
zawierający szczegółowe sprawozdanie o 
przygotowaniach i wykonaniu ucieczki Ba- 
zaine'a, opiewa dosłownie : 

„Spa 16. sierpnia 1874. Panie Mini- 
strze! Przybywszy tu, wyczytałam w dzien- 
nikach, że wskutek ucieczki marszałka are- 
sztowano kilka osób. Dawniej już było moim 
zamiarem, napisać Panu o tym wypadku ; 
|dziś uważam to za swój obowiązek. 

„Nie szukaj Pan współwinnych; nie 
istnieją bowiem wcale. Bratanek mój pan 
Alvarez de Rull i ja, byliśmy jedynymi 
sprawcami. Widząc, że w obchodzeniu się 
z uwięzionym marszałkiem żadna zmiana 
nie nastąpiła, co zaczęło zagrażać jego ży- 
ciu, zdecydowałam się nakłonić go do u- 
cieczki. Prosiłam więc mego bratańca, aby 
| był mi pomocnym, gdyż niezależne jego 
į stanowisko nadawało się do tego; daliśmy 
|sobie słowo, iż sami będziemy działać, aże- 
by nikogo niekompromitować. 

„Udzielam więc Panu dokładnych szcze- 
|gółów otem, co zaszło, a spodziewam się, 
że objaśnię tem władze sądowe i przyczy: 
nię się, że niewinni nie będą dlużej jęczyć 
i w więzieniu. Opuściłam Spa 29go lipca w 
| towarzystwie mojego bratanka, którego po- 
święcenie wytrzymało wszelką próbę. Wy- 
jechaliśmy do Genui, dokąd przybyliśmy 
| 2g0 sierpnia. W poniedziałek 3go sierpnia 
judawaliśmy się do Compagni Peirano Dano- 
'varo, ażeby nająć sobie statek pod pozorem, 
że chcemy zrobić wycieczkę na morzu Śród- 
, ziemnem, i położyliśmy warunek, że statek 
,ma nam samym służyć. W sobotę 8go sier- 
| pnia o godzinie 5tej z rana opuściliśmy port 
| genueński, i przybyliśmy tego samego dnia 
jeszcze przed południem do portu w Mau- 
| ricio, gdzie z powodu niepogody musieliśmy 
przenocować. Następnego dnia rano odpły- 
nęliśmy do San Remo i tu zabawiliśmy cały 
dzień O godzinie 3ciej daliśmy kapitanowi 
polecenie, ażeby sterował ku zatoce Jouan, 
mówiąc mu, iż z pewnej willi , położonej 
nad wybrzeżem, mamy zabrać ze sobą słu- 
żącego. Kapitan okrętu nie wiedział nic o 
naszych zamiarach. Listami, pisanemi atra- 
mentem „sympatycznym“, zawiadomiłam 
marszałka, ażeby za pojawieniem się statku 
w zatoce Jouan, przygotował się do ucie- 
czki. Gdy kapitan chciał odejść, ażeby w 
zatoce Jouan zawizować sobie patent, zapy- 
tywał nas, dokąd i o której godzinie chce- 
my odpłynąć. Odpowiedzieliśmy mu: Uda- 
jemy się do poblizkiej willi, ażeby ztamtąd 
wziąć służącego, a może i pokojową, po- 
czem około północy odpłyniemy do Nicei. 
O godzinie pół do Smej wsiedliśmy na łód 
kę i kazaliśmy zawieźć się na brzeg w po 
bliżu La Croisette, ażeby nawet majtków 
tego statku nie kompromitować. Ztamtąd 
udaliśmy się pieszo do La Croisette, gdzie 
najęliśmy łódź, którą mieliśmy popłynąć 
na przechadzkę. Ponieważ morze było bar- 
dzo wzburzone, a my nie umieliśmy dobrze 
wiosłować, dostaliśmy się do podnóża fortu 
(naprzeciwko Jouan) dopiero między 91 a 
10 godziną. Tu zobaczyliśmy marszałka, 
spuszczającego się po linie. Aby mu dać 
znak, w którem miejscu łódź się znajduje, 
zatliliśmy zapałkę. Marszałek odpowiedział 
nam zaraz, zapalając również zapałkę, i 
tym sposobem wskazał nam, w którem miej- 
scu się znajduje. W chwilę potem rzucić 


się marszałek w morze, aby się dostać do 
łodzi. 


„Przy wsiadaniu do łodzi musiał mój 
bratanek  dopomódz marszałkowi, który 
wskutek kontuzyi zaczął upadać na siłach. 
W trójkę więc staraliśmy się dostać do ło 
dzi statku, która powinna była oczekiwać 
nas tam, gdzieśmy ją zostawili. Dotarłszy 
do niej po przezwyciężeniu ogromnych tru: 
dności, kazaliśmy jednemu z majtków od 
stawić łódkę na brzeg. 

„Wsiadłszy na okręt, poleciliśmy ka- 
pitanowi, ażeby ruszył — gdyż była już go 
dzina 1. po północy — i ażeby sterował 
wprost do Genui, gdzie wylądowaliśmy 10. 
sierpnia o godzinie 11. przed południem. 
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„Oto, mój Panie, prawdziwy przebieg 
ucieczki. 

Marszałkowa Bazaine“ 

— (az. Kol. Podaje bardzo ciekawy 
szczegół o ucieczce marszałka Bazaine'a.Kore- 
spondent jej opisuje przybory, za pomocą 
których Bazaine spuścił się z fortu: 

„Gruby sznur -— pisze korespondent -— 
zaopatrzony wieloma węzłami a u końca 
silnym żelaznym hakiem, przytwierdzony 
został do belka, po czem nastąpiło strome 
spuszczanie się na dół z wysokości 80 stóp; 
marszałek był każdej sekundy w niebszpie- 
czeństwie życia, mógł bowiem albo roz- 


trzaskać się na ostrych szczytach skał, 
albo też, gdyby go były siły opa- 


dły, runąć do morza, wzburzonego straszli- 
wym Mistralem (najniebezpieczniejszy wiatr 
północno-zachodni.) Marszałek, który pod- 
czas pobytu w więzieniu przez długi czas 
ćwiczył swe siły za pomocą gimnastyki, o- 
pasał się był dla bezpieczeństwa silnym pa- 
sem, mocno przystającym do ciała, Hak 
żelazny u przodu pasa przytwierdzony zo- 
stał do guza wiszącego sznura; przyrząd 
ten chronił marszałka od spadnięcia, w ra- 
zie gdyby potrzebował był odpocząć trochę. 
W połowie tej okropnej drogi spostrzegł 
marszałek w dole pod sobą małe światełko. 
Nadzieja ocalenia pokrzepiła go, wiedział 
bowiem, że małżonka czeka tam na dole i 
że dzieło uwolnienia zbliża się ku końcowi. 
Natychmiast dał umówiony znak; wyjął 
prędko z kieszeni surduta zapałkę wosko- 
wą, zapalił ją, a mały płomyczek oświecił 
człowieka, zawieszonego między niebem a 
morzem. Nie zważał, że ręce krwią mu na- 
biegły, że mocno potłukł się — na nic już 
nie zważał, gdy spostrzegł , że sznur po 
którym się spuszczał, już się kończy, cho- 
ciaż lądu nie czuł jeszcze pod nogami. 
Trzeba było teraz odważyć się na skok w 
morze, aby się dostać na łódkę, którą 
wierna małżonka i odważny kuzyn, oboje 
do nitki przemokli, już mu przygotowali. 
Lecz marszałek zanim dostał się do łódki, 
był osłabiony do tego stopnia, że Alvarez 
de Rull musiał pomódz mu przy wsiadaniu 
na łódkę,* 

— Dzienniki republikańskie donosiły 
przez długi czas, że marszałek Bazaine dał 
słowo honoru, że z więzienia nie ucieknie. 
Na insynuacyę tę odpowiada brat marszał- 
ka w następującym liście, wystósowanym do 
Figara: „Paryż 14. sierpnia 1874. Panie 
Redaktorze! Przed dwoma miesiącami by- 
łem w Cannes. My, to jest ja i moja żona, 
otrzymaliśmy od ministra pozwolenie od- 
wiedzić dziesięć razy na forcie św. Małgo- 
rzaty brata naszego, którego kufatorem zo- 
stałem równocześnie. Z odwiedzin tych przy- 
wiozłem ze sobą dwa największe smutki 
całego życia: ujrzałem brata w tak okro- 
pnem położeniu, a następnie straciłem żonę, 
której życie skrócił widok tej nędzy. Nie 
byłbym nigdy przypuszczał, że duch stron- 
niczy zdobędzie się na wymysł, jakoby mój 
brat, jakoby więzień, który nie utracił je- 
szcze rozumu, mógł dać słowo, że n'e ucie- 
knie z więzienia, ażeby tym sposobem zje- 
dnać sobie łagodniejsze obchodzenie się. 
Gdym to wyczytał w dzienniku Ze Soir, 
pospieszyłem z prośbą do dyrektora tego 
dziennika, ażeby sprostował wiadomość, 
której ktoś mylnie mu udzielił. Dotychczas 
nie uczynił on zadość mojej prośbie a ro 
zumie się, że zmyślona ta wiadomość prze- 
chodzi z dziennika do dziennika. Proszę 
więc Pana abyś pozwolił mi donieść licznym 
czytelnikom Figara, że marszałek nie da- 
wał nigdy słowa, iż nieucieknie z wię- 
zienia na wyspie św. Małgorzaty. Dodaję, 
iż według mego przekonania, byłby on tam 
jeszcze pozostał, gdyby nie stracił był na- 
dzieji doczekania się za życia końca uwię- 
zienia, które w dniu ucieczki trwało już 
27 miesięcy, wliczając w to czas, przebyty 
w więzieniu śledczem.* 

Bagane. 


Hiszpania. Manifest Don Carlosa 
brzmi w dosłownym przekładzie: 

„Będąc z prawa królem Hiszpanii i 
rządząc faktycznie monarchią w znacznej jej 
rozciągłości, zwracam się do mocarstw chrze 
ściańskich, które nie mogą być obojętnemi 
na los wielkiego narodu, wywierający nie- 
wątpliwie potężny wpływ na losy świata. 
Zyczę sobie, aby mnie poznano. Chciałbym 
aby sądzono mnie z czynów moich a nie 
na podstawie oszczerstw, które o mnie są 
rozpowszechnione. Chciałbym, aby chrześci- 
jaństwo mając do wyboru między mną a 
bezimiennym rządem madryckim, zmierzyło 
całą przepaść, jaka dzieli prawowitego kró- 
la od nieprawości garstki awanturników , 
którzy przemienili się w dyktatorów. Słu- 
chałem głosu obowiązku i miłości ojczyzny, 
gdy rozpocząłem wojnę dla odzyskania ko- 
rony, wyczerpawszy wszystkie środki poko- 
jowe, aby ukochaną ojczyznę uchronić od 
okropności wielkiej rewolucji. 

„ Niebo mi poszczęściło ; uzyskałem praw- 
dziwy plebiscyt, stwierdzany codziennie naj- 


wiadomo, że bez broni i bez pieniędży utwo- 
rzyłem armię z żywiołów, których dostar- 
czyły mi abnegacya i entuzyazm wielkiego 
narodu. Zwyciężałem nieprzyjaciela, gdzie 
tylko spotkałem go w walce, a sam raz je- 
den tylko ustąpiłem przed przewagą dzie- 
sięć kroć liczniejszej artyleryi i sił niesto- 
sunkowo przeważnych. A odwrót strategi- 
czny z pod Bilbao, w którym nie straciłem 
ani jednego żołnierza, ani jeduego działa, 
został sowicie zrówuoważonym zwycięztwem 
pod Abarzuza. Moja straż przednia stoi u 
bram Madrytu, i bliską jest chwila, w któ- 
rej zniosę do szczętu tę armię republiki, 
zapomocą której daremnie usiłują powstrzy- 
mać postęp naszych zwycięstw. 

Moi nieprzyjaciele zdradzają niemoc 
swoję przez rabuvki, morderstwa i pożogi, 
które zarządzają otwarcie po dojrzałej roz- 
wadze. 

Zrujnowawszy kraj przez swą szkara- 
dną ambicyę, hańbią go swemi zbrodniami 
i pustoszą z szalonem barbarzyństwem. Hi- 
Szpania wie, jak sobie postępowałem z nimi. 
Odwołuję się do tych, którzy byli moimi 
jeńcami przed bitwą pod Abarzuza. 

Ci z pośród nich, którzy są Hiszpa- 
nami, powiedzą, jak się obchodziłem z nimi. 
Oddawałem zawsze sprawiedliwość męztwu 
tych, którzy przeciw muie walczyli, przyj- 
mowałem u swego stołu prostych szefów 
batalionów, starałem się osłodzić przykrość 
ich położenia i uwalniałem ich na proste 
przyrzeczenie, że wydaną mi zostanie równa 
ilość moich żołnierzy. Czyniłem to pomimo, 
że rząd madrycki nieustannie łamał przy- 
rzeczenia, które mi dawali dowódzcy repu- 
blikańscy, pomimo deportowania naszych 
jeńców i pomimo, że brano zakładników z 
pośród spokojnej ludności, aby ich zawlec 
w strony, gdzie klimat zabija. 

Gdy jednak nieprzyjaciele nasi pusto - 
szyli nasze pola, palili wsie nasze, mordo- 
wali rannych i popełniali różne okrucieństwa, 
nadszedł dzień, w którym powiedziałem so- 
bie, że tego dłużej ścierpieć nie można i 
poddałem winnych surowości ustaw. 

Lecz mimo, że wszyscy mordercy i 
podpalaczy zostali skazani na. śmierć, chcia- 
łem, aby wyrok wykonano tylko na jednym 
z pomięd.y dzi«sięciu, przyczem oświadczy- 
łem, że jako obrońca interesów i życia mo 
ich poddanych nawet w tym wypadku chcę 
oszczędzać. 

Nieprzyjaciele moi, tchórzliwi i źli, 
nie będąc w stanie pokonać mnie uciekli 
się do oszczerstw i oskarżają muie przed 
Europą i światem całym o wandalizm, do 
którego oni sami tylko są zdolni. 

Protestuję przeciw tym nieprawdziwym 
twierdzeniom. Jeżeli dwory i rządy chcą się 
dowiedzieć prawdy, niech wyślą zastępców 
swoich na plac boju. 

Ruiny Abarzuzy, Sabalsu i V:lla-Tuerta 
świadczą o prawdziwości słów moich. Niech 
zobaczą te ruiny, niech je ocenią, a pozna- 
JĄ, jaka karność panuje w armii mojej i oj- 
cowskie rządy, jakie roztoczyłem w prowin- 
cyach, które zasypują mnie podziękowaniem, 
okazując mi przywiązanie nawet pod cięża- 
rem ucisku nieprzyjacielskiego, który bez 
litości ugniata rodziny całe i ich majątek... 

Wahałem się i waham się dotąd z u- 
życiem odwstu i zarządzeniem podo- 
bnych środków przeciw tym, którzy nie stoją 
faktycznie pod bronią przeciw mojej armii; 
jeżeli jednak zostanę zmuszony do działania, 
będę musiał życzeniom serca nakazać mil- 
czenie w obec wymogów sprawiedliwości i 
będę tem surowszym, iż dłużej byłem łago- 
dnym. 

Naoczne przekonanie się, które za- 
stępcy mocarstw na miejscu zyskaćby mogli 
i które ułatwiłbym im pod każdym wzglę- 
dem, miałoby daleko większą wartość od 
kłamstw ludzi, którzy w Hiszpanii zaprowa- 
dzili terroryzm i zapomocą dekretów usta- 
nowili monopol kłamstwa. Nie wahali się 
oni nawet oskarżyć mnie, że nakazałem roz- 
strzelać pewnego cudzoziemca jedynie z te- 
go powodu, że był korespondentem gazet. 
To fałsz, Niemiec schwytany z rewolwerem 
w ręku na czele bandy podpalaczy, która 
wtargnęła do Villatuerta, został przez sąd 
wojenny skazany, a następnie stracony. Za 
ten czyn całkiem prawny, przyjmuję odpo- 
wiedzialność na siebie i oświadczam , że 
wśród podobnych okoliczności stanie się to 
samo, jeżeli przed sądem naszym stanie 
szpieg lub podpalacz. 

Cudzoziemiec zresztą, który bierze u- 
dział w wojnie domowej, traci już tem sa- 
mem prawo powoływania się na międzyna- 
rodowe ustawy wojenne, a skutki sam sobie 
przypisać musi. 

Co do mnie, chcąc uniknąć międzyna- 
rodowych zawikłań, wydałem zaraz na po- 
czątku kampanii rozkąz, aby nie przyjmo- 
wano w szeregi mej armii oficerów i żołnie- 
rzy, którzy w znacznej liczbie się do nas 
zgłaszali. 

. Wyłuszczyłem Hiszpanii w jednym z 
moich manifestów, jak zapatruję się narząd, 
finanse i sprawy zagranicznej polityki. 

Potwierdzam tu ponownie wszystkie 


czystszą krwią tysięcy Hiszpanów. Furopie i poprzednie oświadczenia, Sztandarom moim 


jest porządek. Każdy postęp uprawniony, 
wszystkie ulepszenia moralne i materyalue 
kryją się pod jego potężuemi skrzydłami. 


Ci, którzy zgromadzili się już około tego. 


sztandaru, korzystają już teraz z owych 
dobrodziejstw, które wkrótce staną się u- 
działem całej fliszpanii i kolonij. Rząd re- 
publiki jest martwy, a ona sama obwieszcza 
już swój upadek. i i 

Wszystkie organa jej tak krajowe jak 
zagraniczne wzywają obcej interwencyj, jako 
ostatniej swej nadziei i ostatniego środka 
ratuaku, a to jedynie dlatego, że nie masz 
już w Hiszpanii potęgi, któraby była zdolną 
oprzeć się mojej armii, postępującej naprzód, 
jako żywy entuzyastyczny wyraz woli naro- 
du. Z faktu tego wypływa wszystko. 

Nie wierzę, aby którykolwiek rząd 
zdecydował się do podjęcia sprawy, którą 
uważać już należy za straconą zupełnie, aby 
chciał walczyć w obronie sprawców tylu 
niesłychanych zbrodni, albo łączyć się z 
polityką, której podstawą zdrada, a pobudką 
żądza rabunku. Gdyby jednak, wbrew ocze- 
kiwaniu, chciano spróbować interwencyi, 
stawić jej będziemy, silni naszą wiarą imi- 
łością do ojczyzny zagrzani, taki sam opór, 
jaki z początku kampanii stawiliśmy bata- 
lionom armii vieprzyjacielskiej, gdy nas była 
garstka mała, która cierpiała niedostatek 
we wszystkim. 

Pomi mę zenników niepodległości, 
walczylibyśmy o zwycięztwo, albo umieli- 
byśmy umrzeć aż do ostatniego, przy okrzy- 
ku: „Niech żyje Hiszpania!* Ale nie! Iuter- 
wencya miejsca mieć nie będzie; przyjazne 
moje uczucia wpajają we mnie to przekona- 
nie. Pokładam zupełne zaufanie w bezstron- 
ność mocarstw chrześciańskich i czuję w 
mem sercu, że Bóg jest z nami. 

Chciałbym ze wszystkiemi narodami 
utrzymywać najlepsze stosunki, a jako o- 
brońca honoru Hiszpanii starać się będę 
strzedz jej godności i wielkości, które są 
najpewniejszą rękojmią pokoju, tak bardzo 
dla niej pożądanego. 

Główna kwatera królewska w Leque- 
itio 6. sierpnia 

Carlos. 


* Kradzież pieniężna. Tej nocy 
skradziono z niezamkniętej pracowni p. M 


Prugara pcd l. 15 przy ulicy Stryjskiej jego 
czeladnikowi stolarskiemu Grzegorzowi Kuzio- 
wi skrzynkę drewnianą, w której się znajdowały 
oprócz garderoby, pugilares czerwony skórzany 
z kwotą 8 złr weksel na 112 złr. akcepłowa- 
ny przez M. Sikorską i książeczka galic. kasy 
oszczędnoóci na 1200 złr. Dziś zrana Iwan 
Dmytro, wyrobnik pod l. 17. przy ulicy Stryj- 
skiej znalazł w rowie koło swego pomieszka- 
nia skradzioną skrzynkę już rozbitą, w której 
złodziej pozostawił sukuie poszkodowanego za- 
brawszy z sobą pieniądze, weksel i książeczkę 
kasy oszczędności 

* Zgubiono wczoraj z wozu w drodze 
na dworzec kolei brodzkiej prawdopodobnie 
na placu węglanym paczkę, w której się znaj 
dowały jeden klin stalowy duży i pięć pilni- 
ków stalowych różnej wielkości w łącznej war- 
tości 15 złr. Paczka była zaopatrzoną znakiem 
„N. G.Zabłocie koło Złoczowa*, 


* Kradzież wozu z końmi i rze- 
czunni. Michał Kuz, parobek u właściciela dv- 
mu pod l. 73 przy ulicy Zielonej przewożąe 
wczoraj przed południem do miasta rzeczy o 
ficyała p. Stanisława Czyżowieza znikł bez śla 
du z wozem i końmi, Na wozie tym zvajdo 
wały się następujące rzeczy: 1 kufer duży na- 
pakowany, 1 kufer maly czarny, skrzynka zie- 
lono malowana z bielizną, i 1 paka napełniona 
różnemi rzeczami. Prócz tego znajdowała się 
na wozie strzelba i pościel, Jeden koń był si- 
wy a drugi karogniady. Zbiegły woźnica jest 
urlopnikiem i ma paszport wojskowy. 

* Znaleziono dziś rano woreczek sta 
ry skórzany z kwotą 50 ct. i złożono w po 
licyi, 

— Wcieczia Bazaina, jakkolwiek 
jej dziennikarstwo niemieckie nie przyznalo po- 
htycznej doniosłości, przeniosła się już na 
germańskie sceny, widocznie bowiem towa- 
rzystwa „artystow dramatycznych“ nie podzie- 
lają zdania dzienników. W mieście Kassel przy- 
najmniej przedstawiono ten wielki wypadek 
wieczorem 12. b, m. a więc zaledwie w 60 
godzin po dokonaniu ucieczki zdumionej pu- 
bliczneści w trzech żywych obrazach, Użyta 
przy tej sposobności lina musiała być oczywiście 
dla tem silniejszego efektu, krwią zbroczoną, £ 
którego to powodu „uchodzący bohater* przy 
gpuszczaniu się, rękami opatrzonemi w ręka- 
wiczki posmurował powróz czerwoną, olejną far 
bą Niezadługo zapowne ujrzymy ucieczkę by- 
łego marszałka udrumatyzowaną lub służącą za 
wątek jakiej „Pieśni bez słów“, 
Międzynarodowy kongres dla 
antropologii i historyi pierwotnej rozpoczął 
się dnia 7. b. m. w Stockholmie. Zgrowadzińu 
się tu uczeni z północnej i południowej Ame- 


ryki, z Niemiec, Polski (prócz innych Kra- ' służącego do telegrafowania tonów muzycznych 


jedaorocznego i 


szowaki) Węgier, Rossyi, najliezniej jedusk 
z Francy:; rozprawy toczyły sig też we fran- 
cuskim języku. Na dniu I1. b. m. urządzono 
wycieczkę do Upsali i robiono poszukiwania w 
jednej z mogił królewskich Starej Upsali. (Sta- 
ra Upsala była niegdyś siedzibą kultu Odyna 
i rezydencyą arcykapłane; są tam również trzy 
wielkie mogiły królów i niezli.zona ilość mniej- 
szych grobowców.) Oddział studentów zjawsł 
się z chorągwiami i sztandarami, muzyka woj- 
skowa grała marsz uroczysty. Sniadano w ogro- 
dzie botanicznym. 

©sobliwszy pogrzeb. W pierw- 
szych dniach pierwszego cesarstwa, jak opowia- 
da pewien dziennik odebrała większość libera- 


łów paryzkich kartę następnej treści: Madame ' 


Grimaud de la Reynière ma zaszczyt donieść 
o bolesnej stracie, jaką poniosła w osobie mę- 
ża. Pogrzeb odbędzia się dziś we wtorek, 7. 
lipca. Pochód rozpocznie się od żałobnego do- 
mu, Rue des Champs - Elysées Ni. 8, punkt o 
godzinie czwartej po południu, — Grimaud naj- 
słynviejszy gustronom swojego czasu, autor dzie- 
ła w tym przedmiocie, umarł, Wiadomość ta 
lotem błyskawicy rozbiegła się po Paryżu. Jak- 
kolwiek godzina, jako właśnie obiadowa, była 
nieco niewygodną, to przecież niemal wszyscy 
zaproszeni stawili się w oznaczonej chwili, gdyz 
takiemu mężowi wyp .duło oddać ostatnią przy- 
sługę. Przyjęci w sali ubocznej. ze smutuą mi 
ną rozpływali się w lumeatach i zachcdzili w 
głowy nad przyczynami, jakie sprowadziły śmierć 
tak nieodżałowanego człowieku, Wkońcu dano 
znak; zebrani sądzikh, że kondukt ruszy teraz 
z miejsca. W tem drzwi się otwarły á łosko- 
tem, spłynął potok światla i ukazał zduimio- 
nym gościom pysznie zastawiony stól, przy 
którym Grimaud de la Reyniere siedział we 
własnej swojej osobie. Grimaud do tej fantazy, 
urządzonej po trochu na wzór Karola V., miał 
specysluy powód i chciał się wten sposób prze- 
konać, kto należał do jego dobrych i szczerych 
przyjaciół. Wywnioskował bowiem słusznie, że 
ci, co w obiadowej godzinie pospieszyli do 
zmarłego, przebyli ogniową próbę i dah dowód, 
że i żyjącego kochali, 


— Starożytny zwyczaj. W jednem 
z miasteczek hrabstwa Essex, Dunmow, przy- 
wrócono w tych dniach starożytny zwyczaj 
wręczenia wędzonej szynki tej parze małżeń 
skiej, któraby stanąwszy w obec wyznaczonego 
na ten cel trybnnału, przysięgła, że w ciągu 
jednoduiowego przynajumiej 
pożycia ani razu myślą, słowem ani uczynkiem 
nawzajem się nie dotknęła, Zwyczaj teu przed 
650 laty wprowadził po raz pierwszy za rzą- 
dów Henryka III, Sir Robert Fitzwaltee, daie- 
dzie Danmowa. Obecnie po odbyciu zeznania i 
zbadaniu sprawy przyznano uagrodę panu ipa 
ni Megg; pierwszy jest pomocnikiem w jednej 
z winiarń londyńskich. 

— Paryż liczy obecnie 2.360 ulic, 113 
alei, 80 bulwarów, 46 doków, 136 placów, 
225 kościołów, 22 wielkich teatrów, 3i wyż- 
szych zakładów nankowych, 38 szpitali cywil- 
nych, 8 dworców kolei żelaznych, 6 przysta- 
ni, 58 bram i 27 mostów. 

— Ruch naukowy w Rossyi. Ostatni 
zeszyt „Dziennika urzędowego rossyjskiego mi- 
nisteryum oświaty* zawiera sprawozdanie ru 
chu naukowego z r 1872. Na 8 uniwersyte- 
tach było w owym czasie nauczycieli 545, mło- 
dzieży uczącej się 6.697; w porównaniu z fre- 
kwencyą w r. 1871 mniej uczniów o 554. 
Z uczmów tych więcej niż 90 na 100 było 
uwolnionych od opłaty czesnego. W gimnazyach 
powiększył się brak nauczycieli. W ubiegłym 
roku było wakujących posad 131, obecnie 151, 
między temi 56 miejsc nauczycieli starożytnych 
języków. Uczniów gimnazyalnych było 33.399, 
Z 11.068 zgłaszających się do gimnazyów od- 
rzucono 3,287 bąlź z powodu niedostateczne- 
go Przygotowania, bądź też z braku wiejsca. 
Realne szkoły zaprowadzone zostały dopiero w 
roku 1872. Okręgowych szkół jest 123 z 29.709 
uczniami; elementarnych 19.658, w których po 
biera naukę 761.129 uczniów, w tej liczbie 
135.345 dziewcząt. 

— Więkua okolica. Ktokolwiek prze- 
czyta w. „New-York-Times“ opis vkulicy przez 
którą wiedzie kolej Panama, tęn nabiera ocho- 
ty przejechać się po tej przestrzeni, wynoszą: 
cej tylko 48 mil angielskich Dla świata han- 
dlowego posiada ta krótka liwia niepoślednią 
awf skraca bowiem drogę z N. Yorku 

o ñongkong o 5500 mil tuk, że zamiast 
17.600 potrzeba obecnie przebyć tylko 12.000 
mil. Podróżny wyruszy wszy z Aspinwall czyli Co- 
lon, jak zowią również to miejsce, znajduje się 
niebawem w miejscu tropikalnej piękności, j ką 
trudno znależć w któremkolwiek innem miej- 
scu LR Drzewa kakao, palmowe i chlebo- 
we rozpościerają swe konary po obn stronach 
GE wilgotnej ziemi wystrzelają z bujną wspa- 
niałością rośliny wodne o bogatych i świetnych 
barwach. Ze wszech stron rozbrzmiewa spiew 
pysznie upierzcnych ptaków, z którym mięszają 
się dyssonanse krzyczących zapamiętale małp, 
rozkoszujących się w dzikich skokach i wrze- 
szezących Papug. W żóltej rzece wylęgają się 
na słolicu ogromue aligatory, oczekując nie- 
szczęśliwego. łupu, Tu i ówdzie widać 
cywilizacyj, jak domy, koleje i telegrafy. 
— P. Mumford, wynalazca przyrządu 


ślady 
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i licyantów londyńskich w ciągu roku 


na wielsie odległości, o czem donosiiśmy w 
Nrze, wczerzjszym Naszej 
miał w Akademii umiejętuości w San Fraucisco, 
że zamierza wyrobić sobie przywilaj 


na swój 
wynalazek, 


— Teatra wiedeńskie, spotrzebowu- 
ją rocznie ogółem blisko 33 milionów angiel- 


skich stóp kubicznych gazu ipłacą za to oświe- 


tlenie 92.700 zł. Sama opera nadworna spo- 
trzebowuje blisko połowę tej ilości gazu. 


— Policya londyńska w ciągu roku 
1873 znowu wzmocnioną Została o 122 uzbro- 
jonych ludzi, liczy przeto 9,883 policyantów. 
Mnóstwo osób w tym czasie zgłaszało się z 
chęcią przyjęcia w niej służby, W miarę wzro- 
stu siły policyjnej, liczba wypudków targnięcia 
się na policyantów © raz to się zmniejsza; w 
r. 1872 liczono wypadków takich 3,692 zaś w 
1873 tylko 2,5231. Z lc.by około 10,000 po- 
1873 po- 
ciąganych do odpowiedzialności sądowej za prze- 
stępstwa było 17, podczas gdy w poprzednim 
dwa razy tylu; jest to dowod nież wyczajnej 
karności w tym korpusie bezpieczeństwa i po- 
rządku publicanogo. Że policyanei londyń:cy 
nie dla parady tylko w tak znacznej utrzyma 
są liczbie świadczą cyfry statystyki policyjnej. 
Uwięzili oni wciągu roku 1873 ogółem 73.857 
osób; w poprzednim roku było 78,203 areszto- 
wań, Liczba zawadyaków londyńskich w r, 1873 
zmuiejszyła się w stosunku do poprzedniego 
roku z 11.924 na 9.681); tak samo zmniejszy- 
ła się liczba wypadków kradzieży przez wła- 
manie się ı rabunków: pierwszych bylo 328, 
ostatnich 52 w ciągu całego roku, Natomiast 
zwiększyła wię liczba malych włóczęgów i rzezi- 
mieszków z 6 864 poprzedniego roku na 7,213, 
Policya miala to saczęście rozszerzyć w ostatniin 
roku dość znacznie zakres znajomości poszukiwań 
swych za złodziejami, rosbójmkumi, oraz prze- 
chowywaczami skradzionych rzeczy; posiada oua 
obecuie adresy 1 fotografie 8.467 takı prze 
maysłowców, między ktorymi znajduje się 703 nie- 
dorostków, mie liczących jeszcze lut 16, —— Li- 
czba wypadków nieszczęśliwych na ulicach Lon- 
dynu wynosiła w r. 1873 ogółem 2636, z któ. 
rych 125 śmiertelnych, Do zasług policyi na- 
leży także to, że w roku tym wyłowiła na uli. 
cach 10,156 zołąkanych psow, Ouszar, nad 
którym policya londyńska obowiązaną jest czu 
wać dniem i nocą powiększył się w r. 1878 
dość znacznie, przybyło bowiem ulic i placów 
w długości 26 mil angielskich i wsmosiono 
7,687 nowych budynków. Liczba liakrów 1 du- 
rożek, które takze spoczywają na jej głowie, 
wynosiła w tym czasie I 1.U77. 

— Zasiewy tytoniowe z powodu pu- 
suchy nie udały się w tym roku. W wielkich 
plantacyach amerykańskich zbior będzie bardzo 
skąpy. Da się to w handlu uczuć tem bardziej, 
że małe zapasy tytoniu, jakie pozostaly z lat 
dawniejszych, prędko będą wyczerpane, Już 
nawet na targach zaatlautychich  podskoczyły 
znacznie ceny surowego tytoniu, a szkoccy hans 
dlarze na zebraniu niedawno odbytem, postano- 
will podnieść takze ceny fabrykatów tytomo- 
wych. 

— Statystykę palaczy (ytoniu o- 
głasza Jown. de Lyon. Oblicza ten dziennik 
-- niewiadomo zresztą na jakiej podstawie — 
że w samej Kruucyi pali 5,671.000 osób, kuż- 
da w przecięcia roczmm 4 lolo 98 gramów 
tytoniu, Na 15 palących 8 pali fajkę, 6 cygara 
liściowe a 2 cygareta. W ogóle we Francji 
idzie z dymem rocznie cygaretów 20! milar- 
dów, t. j. dzieame 605 uullonów a w ciągu 
godziny 33 milionów. Cyfry te widoczne są 
przesadzone, kazdy z palących bowiem musial- 
by w takim razie wypalać po 100 przeszło cy- 
garetów na dzień, u 5 na godzinę. 

— Liczba umysłowo chorych w 
Anglii i ks, Wali wynosiła ua duiu L, stycz- 
niab, r, 60.027. W porowa niu z datami sprawo- 
zdania z roku zeszłego powiększyła się ona o 
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NOTATKI LITERACKO - ARLYSTYCZNE. 


> Opera. Zawsze z przyjemnością wi- 
dujemy na scenic naszej osnutą ua tlo czysto sie- 
lankowem operę Meycrbeer'a Dinorę , której 
zwłaszcza uwerlura po mistrzowsku maluje piel- 
grzymkę mieszkańeow wsi Ploermel do N. Panny, 
burzę i rozproszenie orszaku weselnego. W dal- 
szym ciągu duet tenora z barytonem w akcie 1, 
finał aktu lgo, arya z cieniem, komiczna arya bc- 
norowa w 2gim i barybonowa w Żcim akcie, wre- 
szcie chóry, wiążą się w arcy-wdzięczną całość, 
podnoszoną wybornym spiewem pani Jakowickiej, 
której ta partya doskonale przypada do skali glo- 
su. Aby jednak Dinorah miłe sprawiała wraże- 
nia, potrzeba, byi otoczenie primadonny nie psu- 
ło, lecz przyczyuialo się do szezęśliwcgo wykona- 
nia opery, czego o wtorkowem przedstawicniu ża- 
duą miarą powiedzieć nie możemy. (Co nas dziwi 
najwięcej, to że p. Koncewicz, spiewający partyę 
Hoela od lat wielu, obecnie okazał wielką nicpe- 
wność siebie i mylił się kilkakrotnie. akie też 
usterki, jakich się dopuszczały chóry w akcie 8cim, 
na żadnej porząduej scenie wydarzać się nie po- 
winny. Zwracamy uwagę reżysera na fatalny nie- 
ład, jaki się wówczas zukradł, na owo krzyki z 
za kulis; „Patrzcie na maniel“ „Dalejże predzej“, 


w 


Gazety oświadczyć , 


przypominające nam widowiska w małem miaste- 
czku, w przeznaczonej na użytek trupy wędrownej 
stodole. Chcemy wierzyć, że te nieporządki były 
tylko przypadkowe, niooddzielne od martwej pory 
- i dla tego też nie podciągamy całego przed- 
stawienia pod surową krytykę — ale mamy pra- 
wo żądać, by te czasy bczkrolewia jak najrychłej 
się skończyły. 
> Pewien dziennik paryzki po- 
daje ciekawe wiadomości o dawniejszych zajęciach 
całego szeregu pisarzy i dziennikarzy.  Wyjmuje- 
my z tego spisu slynniejsze imiona: Dumas oj- 
ciec był pisarzem u udwokata, następnie nadkom- 
putowym sekretarzem u księcia orleańskiego; Scri- 
be pisarzem w biurze parlamentu francuzkiego; 
Anicet Bourgeois pisarzem u notaryusza; Clair- 
vill komedyantem, suilcrem i kontrolorem w je- 
duej osobie; Sardou profesorem historyi, filozofi 
i matematyki; Th. Barricro rysownikiem map w 
ministerstwie; A, de Jallais ugentem stowarzyszc- 
nia zabezpieczeń; Gondiutt urzędnikiem w Imini- 
sterstwie linansów; Jules Prevel był pisarzem u 
notaryusza, tak samo Tony Revillon; Paul Fun- 
cher urzędnikiem ministerstwie;  Irancisque 
Sarcey profesorem; Hektor Malot pisarzem u uo- 
targusza; reckmann był ksiçgarzsem; Ohatrian za- 
trudnionym był w handlu szkła; Albert Wolff 
pomocnikiem w handlu, późmej rysownikiem w 
końcu prywatnym sukretirzem Dumasa; Sainte- 
Benoe eksternistą w szpitalu St, Louis; ldwwd 
Plouvier fubrykautem skur; Louis Leroy rytowni- 
kiem; Aug. Maguet profesorem w Oolłege Chur- 
lemague; Raymond Deslandes dziennikarzem (o: 
becnie dramaturgiem); Wd. Cadol urzędnikiem 
kolei; Paul Feval najprzód adwokatem, pożu:ej 
urzędnikiem bankowym; Cumille Doucet pisurzem 
u notaryusza; Denntry tymże samym, później ry- 
sownikiem i dziennikarzem; (Chiyo urzędnikiem 
kolejowym, obeenie naczeluikicm bióra, jego wspoł- 
pracownik Duru był agentem weksłowym; Ernest 
Blum pisarzem w biorze Rochelort 


w 


parlamentu ; 


urzędnikiem ekspcdycyi w /foltel de Ville; Pou- 
son du Terrail urzędnikiem marynarki; Lambert 
Thiboust aktorem; Ad. Bolot adwokatem; Paul 


de Kock pomocnikiem w huudlu;  Littre interni- 
stą szpitalów paryzkich; Guorgcs Saud maulowa- 
la początkowo miniaturowe ptaki i kwiaty na ta- 
bakierkach i cygarniczkach; Charlies  Monselet 
buchhalterem; Lonis Veuillot podrzęduym pisarzem u 
adwokata za 20 fr. miesięczuie; Augusto Barbier 
tak samo; Henry Monnier pisarzem u notaryusza; 
Henry Murger prywatnym sekretarzem u hr. Tol- 
stoja za 40 fr. miesięcznie; T. Gautier malarzem; 
Jules Janiu profesorem łaciny i greczyzny; Pon- 
sard pisarzem u adwokata; Ludovic Halevy pry wa- 
tnym sekretarzem księcia Morny. 

> Dr. F. K. Skobel, gorliwy i gza- 
slużony przestrzegacz czystości języka, ponoszące- 
go tak dotkliwe ciosy od mektorych pisarzy, za- 
pełniających swemi wyrobami lamy dziennikarstwa, 
wydał drugi poczetswych spostrzeżeń i uwag nad 
„Skażeniem języka polskiego w dziennikach i iv- 
nych pismach, osobliwie w Ualicyi,* Słusznie mó- 
wi szanowny autor w przedmowie, że to eo czy- 
ni, czyni w poczuciu obywatelskiego obowiązku, 
bo w istocie chronienie języka od poniewierki, na 
jaką go skazali lekkomyślm dziennikarze jest nie- 
poślednią przysługą oddaną ogolowi, który spoży- 
wając nierownie więcej pokarmu gazeciarskiego, 
niż książkowego i to ciągle, bv codziennie, przej- 
muje powoli największe niedorzeczności, 
wylęgłe w głowie wyrobnikow pióra, nie zasta- 
nawiających się zwykle nad tem, co w gorączko- 
wym pospiechu rzucają na cierpliwy papier, lecz 
przyswajających dosłownie, beż dołożenia naj- 
mniejszego trudu obee wyrazy i zwroty, mo- 
wie rodzinnej i zulewających niemi czystą pol- 
szczyznę, 


nieraz 


Zasób grzechów językowych, zebranych tro- 
skliwie i pracowicie przez szanownego antora, jest 
obszerny i wielostronuy, a błęduość każdego z po- 
między uich umiejętnie i przekonywująco wykaza- 
na. Nie może być oczywiście zadaniem naszem 
przytaczapie wyjątków, bu każdy przykład rownie 
ważny jak drugi, a kto łaknie pouczenia się w tej 
sprawie, niech zajrzy do samej książki, z której 
wiele wyniesie korzyści. Może tu i ówdzie w 
szlachetnej gorliwości swojej posunął się szanowny 
profesor za daleko, lecz wypadki takie, które mo- 
glibLyśmy zliczyć na palcach jednej ręki, nie 
zmniejszają zasługi i uie podkopują użyteczności 
książki, nie usprawiedliwiają zwłaszcza głosów tych, 
co się odzywają widocznie pro domo sua, nic- 
zdolni nderzyć się w piersi i przyznać do winy. 
Bądź co bądź przyznać tracha sluszność autorowi, 
gdy powiada, że jego „starauia o zachowanie al- 
bo przywrócenie naszemu językowi dawnej czysto- 
ści, bynajmniej nie mają na celu powstrzymania 
jego rozwoju, byleby takowy odbywał się na tle 
rodzimem, w duchu uarodowym; że przeto nie 
wyrzeka się wyrazów nowych, o ileby ich potrze- 
bę wskazywał postęp nauk i umicjętuości, Jeżeli 
jednak ta psota* — mówi dalej — „to swawol- 
ne przyswajanie naszemu językowi coraz lo no- 
wych wyrazów obcych rychło nie ustanie, lecz 0- 
wszem potrwa dalej lub nawet się wzmoże: wte- 
dy te ostatnie zugluszą wyrazy polskie i powódź 
eudzoziemska zaleje i zutopi nasz język a ten 
stosownie do okolicy, utonie albo w niemiecczyznie 
albo w rusczyznie,« 

Mimo tak smutnego položenia prof, Skobcl 
jednak nie rozpacza i ufny w potęgę prawdy, 
zdrowy rozsądek i uczucia obywatelskie większo- 
ści piszących, kończy swoje ogolne uwagi w tej 
mierze następnemi słowami Frans, Ksawerego Dmv- 
chowskiego : 


„Surowa ale sumienna krytyka, jak we 


xnań w policyi i w sądzie (obacz nr. 187 Ga- 


wszystkich krajach jest pogromem nikczemnych zeży Lwow.) mianowicie: że przysięgał Sęczy- 
pismaków tak i nam na poskromienie ich zuchwa- | kowskiemu, iż nie zdradzi tajemnicy; że Sęczy- 


łości oręża swego użyczyć powinna, 
czne da lekarstwo i na zachowanie młodzi od tej 
zarazy i na wprowadzenie na lepszą drogę sa- 
mychże autorów potrzebnego Światła udzieli,“ 
My z naszej strony dodajemy tylko życzenie, 
aby się nadzieje czcigodnege autora spełniły, 
aby karcący i przyganiający głos jego nie był jako 
vox clamantis in deserto. 

> W londyńskim teatrze Alham- 
bra wystawioną będzie 3, września nowa trzech- 
aktowa komiczna opera p.t. La femme de satan, 
z librettem  przerobionem wedle Byrona przez 
p. p. Leterrier i Vanloo i z muzyką Henryka 
Jacobiego, dyrektora orkiestry wspomnionego te- 
atru. 


| KR NA 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Podrabiane ruble rossyjskie.) 


(Ciąg dalszy). 


(>) Dnia 17. b. m. rozpoczęła się tedy 
w lwowskim sądzie kryminalnym rozprawa głów- 
na w tej sprawie, przed sędziami przysięgły- 
mi pod przewodnictwem c. k. Radcy p. Bu- 
dzynowskiego. Oskarżał zastępca proku- 
ratoryi p. Zborowski; bronili pp.: dr. Lud 
wik Wolski, Sęczykowskiego; dr. Maly Ko- 
zakiewicza, a dr. Łubiński Bajera. Po do- 
pełnieniu wszelkich, prawem wskazanych for- 
malności, przystąpił Trybunał do badania pod- 
sądnych. 

Przed sądem stanął pierwszy — Józef 
Kozakiewicz, urodzony koło Zaleszczyk, 
32 lat liczący, obrządku gr. katolickiego ukoń- 
czony słuchacz „szkół normalnych“, do r. 1878 
prywatny oficyalista w Czortkowskiem, a 
od marca tego roku, bez zatrudnienia, niepo 
szlakowany. Sęczykowski, odznaczający się do- 
wcipem i humorem (o czam niżej) odnosi do 
Kozakiewicza znane przysłowie: „Lepiej z mą 
drym stracić, .... itd.*. Nie przesędzamy, o ile 
trafnem jest zastosowanie tego przysłowia do 
Kozakiewicza — słuchając jednak jego obrony, 
nie mogliśmy żadną miarą nie zadaó sobie 
pytania: „Coby się było stało, gdyby dotych. 
czas nie wynaleziono prochu a wynalezienie o- 
negoż poruczono Kozakiewiczowi?* Wiecznie 
uśmiechnięty, odpowiada on sądowi. że strae 
ciwszy w marcu r. 1873 służbę, przybył w 
kwietniu do Lwowa z zaoszezędzoną kwotą 
1200 złr. i zajechał do hotelu krakowskiego. 
W maju tego samego roku zapoznał się z Sę 
czykowskim, którego kilka razy przedtem wi- 
dział w Czortkowskiem, Kręcił się on (Koza. 
kiewicz) po Lwowie i szukał służby; nie mogąc 
się jej doszukać, udał się do biura wywiadow - 
czego, Mołodeckiego, i zawiązał z nim stosunki 
przyjaźne, Pewnego dnia zażądał od niego Sę- 
czykowski 100 złr. na dni kilka, Kozakiewicz 
dał tę kwotę Sęczykowskiemu. Gdy następnie 
dopominał się zwrotu tej pożyczki, dal mu Sę- 
czykowski trzy 5Orublówki. Jednę z nich zmie 
niał w Czerniowcach w hotelu rossyjskim, dru- 
gą nie pamięta w którem miejscu, a trzecią 
skradziono mu w podróży. NŃęczykowski dał 
mu następnie 6 sztuk SOrublówek do zmieniania, 
ale ponieważ nikt nie chciał mieniać tych bankno- 
tów, przeto odesłał mu ja z Krakowa, Ni ztąd 
ni zowąd przechodzi Kozakiewicz do cpowiada- 
nia, że pomiędzy nim a ŚSęczykowskim nastały 
naprężone stosunki, Rozchodziło się o jakieś 
papiery, które Sęczykowski miał mu zatrzymać 
— a z tej opowieści przechodzi Kozakiewicz 
do szczegółowego opisu przyaresztowania Sę- 
czykowskiego w kawiarni p. Millera, w którym 
to dramacie odegreł on dość komiczną rolę. 

Przewodniczący: No i cóż dalej? 
Ozyś pan już skończył? 

Kozakiewicz: A już! 

Prz.: Tak? Muszę zwrócić pańską uwa- 
gę, że to już trzecia, odmienna wersya zezuvań 
pańskich, Całkiem co innego zeznałeś pan w 
policyi, co innego w śledztwie, a teraz opowia 
dasz pan znowu całkiem nową hi.steryę. Czy 
znasz pan to pismo? (Pokazuje mu list.) 

Koz. Znam. 

Prz. (czytaj: „Kochany panie Władysła- 
wie! Nie mogę nic powiedzić o interesencie,,, kup- 
ca na woły znalazłem... szkoda, że nie widzia- 
łem się z panem, aby wziąść trochę rzeczy na 
jarmark... fatalny to był jarmark... jedna sztu- 
ka poszła do sprawdzenia w jedno miejsce... 
szczęście, że mam parę kart legitymacyjnych... 
okazałem jedną, której właściciel jest już nie- 
boszczykiem*. Co to wszystko znaczy ? 

Koz. rusza ramionami. 

Prz.: To ja panu pomogę: Woły i rge- 
czy są to ruble, które pan wziąłeś do sprze- 


æ.: 


| 
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Ona skute- kowski przedłożył mu po przysiędze 10 do 12 


sztuk rossyjskich SOrublówek z tym wyraźnym 
dodatkiem, że ruble te są podro- 
bione; że na żądanie Sęczykowskiego, kupił 
jedną prawdziwą 50Orublówkę; że dwie sztuki 
sprzedał w Czerniowcach a trzecią w podróży 
pomiędzy Kołomyją a Stanisławowem, jakiemuś 
żydowi za 25 złr. itd. 


Kozakiewicz: Ta to wszystko pra- 
wda! 

W końcu odczytał pan przewodniczący 
kilka kartek pisanych z więzienia przez Koza- 
kiewicza do Sęczykowskiego (także uwięzionego) 
a treść tych kartok wskazuje na to, że starali 
się oni zawiadomiać jeden drugiego o swych 
zeznaniach a to w tym celu, aby były zgodne 
Nie udało im się to jednak, Kozakiewicz nie 
wytłumaczył, do czego odnosi się treść tych 
kartek. 

Zeznania tego podsądnego , przy rozpra- 
wie głównej — są jednem słowem — niejasne. 
Przypominamy, że w policyi i w śledztwie przy 
znał on się do winy — w śledztwie zaprzeczał 
tylko, jakoby prócz 150 rubli puścił więcej w 
obiez, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dnia 17. sierpnia 1874. 


Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


W galicyjskich taryfach kole- 
jowych mamy znowu do zaznaczenia co 
następuje: Pozycya 3, 4, 5. i 6 w taryfie 
odbiorczej z du. 1. lipca r. b. 1. 5.506, znie- 
sionej częściowo w d. 15. Sierpnia r.b. tu- 
dzież bezpośrednia taryfa wyjątkowa do Nie- 
miec, obowiązująca od 15. lutego 1874 na 
koleji Karola- Ludwika dla transportów zbo- 
ża, owoców strączkowych i produktów mącz- 
nych — mają i nadal obowiązywać. Na tej- 
że samej koleji zniżono ceny przewozu II. 
i III. klasą wagonów dla tych wszystkich 
osób, udających się do Uedenburga na drugi 
węgierski zjazd straży ogniowych, który po- 
między 5. a 8. wrześniem r.b. odbędzie się 
tam w połączeniu z wystawą przyrządów do 
gaszenia ognia. Zniżono także — i to bar- 
dzo znacznie — ceny przewozu przedmio- 
tów przeznaczonych na tę wystawę, a wra- 
zie, gdyby przedmioty te nie zostały sprze- 
dane na wystawie, odwiezie je ta kolej na- 
powrót także po cenach zniżonych. Przed- 
mioty, przeznaczone na międzynarodową wy- 
stawę rolniczą, — która ma się odbyć w 
Warszawie we wrześniu r. b. a zaopatrze- 
ne w przepisane certyfikaty, przewozić będzie 
kolej Karola-Ludwika po zniżonych cenach 
frachtowych. 


Ruch w handlu towarowym był 
normalny. W ostatnich 8 dniach był nieco 
więszy popyt na towary lniane i modne 
tudzież na manufakty, co powszechnie przy- 
pisują tej okoliczności, iż wielu właścicieli 
dóbr spieniężyło już plony tegoroczne. Na 
Kraków wprowadzono do Galicyi 850 cen- 
tnarów powyżej wymienionych towarów. Z 
tych wysłano znaczniejszą część do Brodów, 
gdzie jest silny popyt ze strony Rossyi, głó- 
wnie na tuwe.y wełniane, 

W handlu spirytusem nie zapa- 
nowało jeszcze wybitne usposobienie. Na- 
dzieja obfitego plonu w ziemiakach, wpływa 
na razie niekorzystnie na spekulacyę; noto- 
wano niezłe ceny za towar z dostawą na- 
tychmiastową a to po 19 zł. 25 ct. za 80 
Trall. 41 miary; za towar z cdstawą póź 
niejszą płacono 16 zł. Wywieziono ze Liwo- 
wa 246, z Tarnopola 350, z Stanisławowa 
183 centu. spirytusu. 

Handel rzepakiem osłabł nieco w 
skutek złego stanu cen na targach zagra- 
nicznych, głównie zaś na targach niemiec- 
kich. Do tego przyczynia się jeszcze kon- 
kurencya ze strony Rossyi; za 150 funtów 
płacono 9 zł. 70 cent ; za dostawę na ter- 
minach późniejszych płacono trochę więcej. 

W handlu cukrem panowało i 
w tym tygodniu stałe usposobienie; wpły- 
nęły na to przeważnie niepomyślne donie- 
sienia o spodziewanych zbiorach ówikieł. 
Z fabryk morawskich i szlązkich przywie- 
ziono do Lwowa w tym tygodniu 620 cen- 


4 


dnim górnym Szlązku jest wielki brak pa- 


szy i że w młynach parowych, tak w za-, 


i a w pierwszych 6 miesiącach roku 1874. 


chodniej jako też i w wschodniej części W Bros! W Po- | w Hu- 
Galicyi, zawarto już umowy na dostawę o- dach |dwołoczy- siatynie 
trębów. Przy tej sposobności nie możemy skach 
powstrzymać się od zwrócenia uwagi inte- centn 


ressantów na to, że w tym roku powinien 


arów cłowych 


nastąpić znaczny wywóz ziemiaków do Ros | pszenicy 144.100! 239.900) 70.850 
syi południowej a względnie także na gór- | Żyęą 2,087.300, 398.500, 2.000 
ny Szlązk. l Hreczki "112.000 10.900 — 
Fabryka krochmalu w Tarnowie spo- | Owoców strą - 

trzebowuje bardzo dużo ziemiaków kupo- | czkowych 36.950, 28.150) 3.600 
wanych przeważnie na stacyach kolei Ka- | jęczmienia 95.900) 75150) 4.900 
rola Ludwika. W roku bieżącym górny | Owsa 84.300| 64800 4.900 
Szlązk nie spodziewa się dobrego zbioru Mąki 6.350 400 400 


ziemiaków, a potrzebować będzie wielkich 
zapasów na zaspokojenie potrzeb miejsco- 
wych. Otwiera się tam tedy bardzo obszer- 
ue pole do zbytu tego artykułu. Rossya po 
łudniowa, a mianowicie Odessa , zakupowa- 
ła już w roku zeszłym bardzo wiele zie- 
miaków w Gałicyi wschodniej, a ponieważ 
w roku bieżącym nie zasiano tam znaczniej 
szych obszarów tym ziemiopłodem, przeto 
można przypuszczać, że i w tym roku Ga- 
licya wschodnia będzie musiała zaopatry- 
wać Rossyę południową w ziemiaki. Han- 
del jajami zaczyna zajmować stanowisko 
wybitne i wzmaga się ustawicznie na gra- 
nicy rossyjskiej koło Podwołoczysk. Pierw- 
sze przesyłki jaj z Rossyi do Galicyi wyno- 
siły przed rokiem tygodniowo co najwięcej 
40 do 50 centnarów. Dzisiaj wynoszą te 
przesyłki tygodniowo, najregularniej, 600 do 
700 centnarów, a jest nadzieja, że będą je- 
będą jeszcze znaczniejsze. Z telegramu u- 
dzielonego nam z Podwołoczysk, dowiadu- 
jemy się, że proponowano pewnej firmie 


lwowskiej zakupno 1000 kóp jaj, kopa po | 


74 kopijek włącznie z opakowaniem. Kupcy 


handlujący wyłącznie tylko tym artykułem, | 


zapewniają, że rossyjski handel jajami li- 
czyć może ua świetną przyszłość, chociażby 
tylko dla tego, że panuje tam wielka su- 
mienność przy dostawie tego artykułu, pod- 
czas gdy u nas panuje w tej mierze nie- 
zwykła opieszałość, Tak np. wiadomo nam, 
że z 50 kóp jaj wysłanych z Rzeszowa do 
Berlina, musiano wyrzucić 28 kóp jaj ze- 
psutych! Na Podwołoczyska wprowadzono 
z Rossyi do Galicyi w ostatnich 8. dniach: 
Prosa 313 centnarów, hreczki 484, wyki 
310, Inu 402, jaj 698, wełny owczej 912, 
suszonych jelit 11, szczeciny 20, skór 11, 
tytoniu 335, włosienia końskiego 22, pierza 
9 i ryb suszonych 396 centnarów ; przez 
Brody zaś: 68 cent. włosienia końskiego i 
szczeciny, 419 cent pierza, 110 cent. skó- 
rek, 25 centnarów skór wyprawionych, 609 
centnarów wełny owczej i 1408 centnarów 
rozmaitych innych artykułów. 


W handlu zbożowym trwało cią- 
gle ospałe usposobienie a ceny spadały, 
wskutek czego zmniejszyły się przesyłki. 
W tygodniu zeszłym skonstatowano na mię- 
dzynarodowym targu zbożowym w Wiedniu, 
że w całej Europie wypadły zbiory zada 
walająco, i że żaden kraj nie został nawie 
dzony zupełnym nieurodzajem. 


Na tym samym targu wypowiedziano | 


zdanie — które podzielają poniekąd koła 
handlowe — iż targom zbożowym nadają 
obecnie ton tylko Ameryka i Rossya. Lubo 
nie podzielamy tego zdania, chociażby tyl- 
ko dla tej przyczyny, iż widocznie zapo- 
mniano o Węgrach — to jednak musi- 
my powtórzyć nasze zapatrywanie, iż wła- 
śnie to panujące stanowisko Rossyi w han- 


dlu zbożowym wymaga jak najrychlejszego | 


zaprowadzenia międzynarodowych targów 
zbożowych we Lwowie. Na razie zadawala- 
my się przeświadczeniem, iż pierwsi poru- 
szyliśmy tę ważną sprawę i że zupatrywa- 
nie nasze znalazło w kołach kompetentnych 
należyte ocenienie; poczyniono już nawet 
pierwsze kroki celem wykonania rznconej 
przez nas myśli. 


Podajemy tu wykaz statystyczny zbo- | 


ża puszczonego w obrót handlowy w cza- 
sach ostatnich. Z tego zestawienia okazuje 
się, że ze wszystkich gatunków zboża, naj- 
więcej żyta wprowadzono do kraju. Olbrzymio 
rozwinął się handel zbożowy w ostatnich 6. 
miesiącach, t, j. od stycznia do lipca 1874. 


W roku 1873 wprowadzono do kraju 
przez granicę rossyjsko-galicyjską : 


W Hu- 


dwołoczy-| sjątynie 


skach 
centnarów cłowych. 


; | 


Co się tyczy szczegółów w handlu zbo- 
żowym, donosimy, że obrót w handlu psze- 
nicą był spokojny Właściciele dóbr wy- 
stawiali ną przedaż pszenicę w znączniej- 
szej ilości, nie znaleźli jednakże kupców. 
Kupowały tylko młyny, a spekulanci zacho- 
wywali się biernie. To samo tyczy się ży- 
ta; znacznym był dowóz żyta z Rossyi w 
Brodach. Na targach był popyt tylko na 
najprzedniejsze gatunki żyta. 

Obrót w handlu jęczmienia był o- 
żywiony; browary galicyjskie kupowały du- 
żo jęczmienia na pokrycie potrzeb w naj- 
j bliższej przyszłości. 

Owies z odstawą natychmiastową u- 
|trzymał się w cenach przy silnym popycie; 
R nie tylko po cenach notowanych, 
|ale stawiano wyższe ceny, które także pła- 
| cono. 
| 


m NN A Z aa e. 


| OSTATNIA POCZTA. 


Ze wszystkich części monarchii na- 
deszły telegramy z szczegółami o uroczystym 
fobchodzie dnia urodzin Najjaśniej- 
jszego Pana. Wszędzie obchód wypadł 
| wspaniale przy nadzwyczaj licznym udziale 
; publiczności. 

Biskup Gruicz, który do wyboru pa- 
(tryarchy serbskiego prowadził zarząd pa- 
|tryarchatu i był rządowym kandydatem na 
(godność patryarchy, otrzymał wielki krzyż 
' orderu Franciszka-Józefa. 
| Marszałek Mac-Mahon  przyjmo- 
| wał w St. Malo władze. Prezes sądu han- 

dlowego w mowie swej do marszałka, poło- 
| Żył nacisk na to, że przyczynę stagnacji 
| handlu przypisać należy brakowi stałego 
| rządu. Mac Mahon odpowiedział, że prezes 
i sądu handlowego myli się, albowiem istnieje 
| rząd stale określony, skoro Zgromadzenie 
| narodowe powierzyło mu siedmioletnią wła- 
| dzę; wszakże w Anglii i w Niemczech, gdzie 
istnieją stałe rządy, również cierpi ruch 
| handlowy. 

| Rada rządu ziirichskiego wniosła 
'u rady kantonalnej o zupełne wyłączenie 
| kantonu Zürich z pod juryzdykcyi biskup- 
stwa w Chur, i wniosek ten po żywych obra- 
| dach przekazany został komissyi złożonej z 
i pięciu członków. 

1 


i 


azety Lwowskiej. 


| Telegramy 6 


| Wiedeń, 
presse dowiaduje się, że wniosek niemiec- 


49 sierpnia. 


Tages- 
U . , . r * a 

i kiego kanclerza w sprawie hiszpańskiej żąda 
tylko prostego uznania władzy wykonawczej 
i Serrana, a nie uznania hiszpańskiej republiki. 
p gabinetu rossyjskiego oczekują dziś 
lub jutro. 


JKarłowce , 19. sierpnia. Kon- 
gres kościelny odroczony na czas nieozna- 
czony. 

Berlin, 19. sierpnia. Provincial- 
Corresp. pisze: Jest uzasadniona nadzieja, 
|że mocarstwa europejskie zgodzą się na 
niemiecki wniosek w sprawie uznania rzą- 


dów Serrana. 


tnarów cukru. Cena rafinady wynosiła, we 
dług gatunku, 31 do 32 złr. 

Mąkii produktów mącznych 
wywieziono: ze Lwowa 1549, z Brodów 
1062, z Tarnopola 244 a z Przemyśla 
2921 centnarów. W skutek spadania cen 
zboża, spadają także ceny mąki i produ- 
któw mącznych. Musimy już dzisiaj nad- 
mienić, że za granicą, a głównie w sąsie- 


łdania od Sęczykowskiego. Jedną sztukę chcia- 
eś pan zmieniać w Tarnopolu w filii banku 
hypotecznego, ale zakwestyonowano ją a pan 
wylegitymowałeś się kartą legitymacyjną, opie- 
wającą na obce nazwisko i doniosłeś o tem, 
tym oto listem Sęczykowskiemu. 

Koz. (po cichu) To prawda! 

Następnie opowiedział p. przewodniczący 
Kozakiewiczowi całą treść jego pierwotnych ze- 


Zar | aseo isengo ogoro)  qmemksela, 19. sepia Dele- 
Hruczki 20960 28.750 _ 1.300 | gaci kongresu cpuszczają program rossyjski 
Owoców stra- | i przedłożą rządom rezultat obrad w spra- 
czkowych 7.190 16.180 — 2.040| . ą „ai ! 
Jęczmienia 7.170) 72.820 1.260 | WIO rozszerzenia Genewskiej konwencji. 
Owsa 6.420, 5.880, 00 

260 | R LL 
NO 500) 5-450) 2.400 | O%bowiedz. redaktor: Władysław Łoziński, 
Kukurudzy 400. 25.930] 5.970 7 "ue 

| 


Wykaz osób zmarłych od dnia 1. do 
10. Sierpnia 1874. 1. Schatschen Rachela, córka 
drukarza, 1. 1, na cholerynę. — 2. Anderle Fran- 
ciszek, syn robotnika, m. 7. na ospę. — 3. Bojarska 
Magdalena, żona urzędnika, | 22, na gorączkę po- 
połogową. — 4. Rappel Ewig, handlarz owocami, 
l. 60, na suchoty. -- 5. Mikl Anna, dziecię cieśli, 
dni 14, na biegunkę. — 6. Muller Agnieszka, Żona 
czeladnika ślusarkiego, 1. 45. na suchoty. — 7. Früh- 
guff Joanna, córka c, k. konduktora poczty, 1. 22, 
na gruźlice płuc. — 8. Fajer Jakób, syn tandetnika, 
l. Itją, na płonnieę. — 9. Woźniak Marcela, dziec- 
ko zarobnika, 1. 1, na szkarlatynę. — 10. Gawli- 
kowski Antoni, kościelny, 1. 50, na rozbicie głowy. 
— 11. Scheindunger Jakób, dziecię zarobnika, dni 
17, na cholerynę. — 12. Kotowska Józefa dziecko 
stróża, l. 114 na biegunkę. — 18. Czuprek Stani- 
sław, infanterzysta 60go puł. piechoty 1 22, na gru- 
źlicę płuc. — 14. Schramel Jakób, weterynarz woj- 
skowy w pensyi, l. #3, na zanik schyłkowy. — 15, 
Czop Jakób, buchhalter kupiecki, ł. 85, na apopie- 
ksyę. 16. Spernal Jakób, zarobnik, l. 41, przez 
utopienie się. 17. Myszkowski Aleksander nadstra- 
źnik akcyzowy, l. 78, na wadę serca. — 18. Birecka 
Elżbieta, zarobnica. |. 51, na raka czoła i powieki, 
19. Gartner Eidel, żona zarobnika, l. 41, na raka 
wątroby — 20. Mikoła Stanisław, zarobnik, 1. 50. | 
na biegunkę. — 21. Patek Daniel, zarobnik. 1. 65. 
na chorobę św. Walentego. — 22. Burger Marya, 
córka czeladnika pozłotnika, l. 3, na odrę. — 28, 
Roszko Marya, dziecię posługacza, dni 21, na biegun- 
kę, — 24, Weis Julia, córka urzędnika szpitala 1. 
1, na odrę. — 25. Liba Stanisław, zarobnik, |. 46, 
na gruźlicę płuc. — 26. Śchlimper Oziasz, dziecię 
czeladnika czapnika, dni 21, na biegunkę, — 27. 
Kucharski Onufry, lokaj, 1. 46, na gruźlice płuc. — 
28. Bilecka Ksawera, zarobnica, l. 60, na asthmę. 
— 29. Miśkiewicz Ewa, sługa, 1. 40, na uwiąd schył- 
kowy. — 30. Askenaze Sprinze, żona pisarza, 1. 28, 
na błąd serca. — 31. Noworyta Rozalia, córka rząd- 
cy dóbr, l. 18, na tyfus. — 32. Nagel Dr. Karol, 
leka z 1 profesor wszechicy, 1. 59, na zgorzelinę 
płuc. — 38. Smela Wojciech, syn gospodarza, 1l. 11, | 


(Nadesłane). 
Wszystkim chorym przyu 
wraca silę i zdrowie bez le= 
karstw i kosztów wybkerna 


REVALEŚCIERE 


du Barry z Lendymu. 


Öd 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 
delikatnej Ztevalescićre du Burry, która u dorosłych 
iu dzieci usuwa bez leków i kosziów wszystkie 
cierpienia żojądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śłuzowych, odde- 
chowe, pecherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi- 
pmaaóka 00. | OS 00 PZ 


fenrók iwowakiej izby haandl. | przem 


| m. 5, na biegunkę. — 54, Techaner Franciszka, dzie- 


Pożyczka z r. 1864 (% promig) po 200 
Benty Coma pa 42 lir. nustr. 


5 


na biegunkę, — 34. Fuchs Julia, córka szewca, 
l. 11/, na odrę. — 35. Ast Sara Ester żebraczka, 


1. 78, na zanik schyłkowy. — 36. Berczowski Jan, 
syn stolarza |. 2, naodrę. — 37. Scharf Tabue, dzie- 


cię subjekta chirurgii, tyg. 11, na biegunkę. — 38. 
Iwanicka Agnieszka, dziecię włościanina, m. 7, na 
biegunkę. — 39. Romanowski Tomasz, zarobnik, 1. 
55, przez nagłą śmierć, —- 40. König Karol, kelner, 
1. 21, na suchoty płuc. -—- 41. Łopuszańska Alojzya, 
zarobnica, 1. 82, na suchoty płuc. — 42. Czarkie- 
wicz Michał, zarobnik, 1. 32, na gruźlicę płuc, — 
43, Marchewkaj Zofia, córka asystenta aptekarskie- 
go, l. 20, na gruźlice płuc, — 44, Morecki Sura 
Scheindl, dziecię krawca, l. 24, na biegunkę. — 
45. Krasowski Józef, dozorca domu, 1. 34, na udar 
mózgu. — 46. Zwiba Piotr, sługa, l. 28, na wypu- 
kline. — 47. Hołowka Ilko, żebrak 1.60, na obrzęk 
płuc. — 48. Kozak Jan, pomocemk kapelusznieki, 
1. 39, na uduszenie się przez powieszenie. — 49. 
Suk Józef, strzelec 17go batl., l. 23, na gruźlicę 
płuc. — 50. Kowalska Anna, wdowa po woźnym, 
1. 78, na zropienie płuc. — 51. Kropielnieka Marya, 
żona urzędnika kolejowego, 1. 24, na gruźlicę płuc. 
— 52. Piepes Arie, lakiernik |. 58, na biegunkę, 
— 58. Heidner Pawlina, córka maszynisty z kolei, 


cię zarobnika, m. 8, na biegunkę. 


Przyiachniłk mo Asz ww re 
iois 19, Sierpnia 
Młota! Žorža: 


Pp. August hr. Starzeński, obyw., z Iławcza. 
lgn. Andrutkowski, z Pozyczą. — Andrzej Cyrom- 


ski, z Piotycza. 
Może; EBarwpejsii. 
P. Ksaw. Mazowicz, z Ukrainy. 


| 
| 
i 
| 
| 


cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 
dności i wymioty nawet wśród ciąży diabetes, me- | 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę 
Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho- 
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dódć, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu 1mnych wysoko poło- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 
Skrócony wyciąg z certyfikatów. A 
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie- 
dmioletniej słabości wątroby, bezseuności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi. 
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WS m. 
Jeczulty dłaz państwa w bankn. A 
w srabrze 


11.50 71.60 


" n 14.55 74.70 


Połud. kol. pAńntw. po 200 zł. w. m. . 


14125 14175 
I. Kal. Wag. gal. A 900 gł. w zrahr. . 


Hotel Langa: 
P. Karol Kolarzowski starosta, z Doliny. 


Hotel Warszawski: 
P. Fryd. Zerboni, obyw., z Bolechowa. 


dióżsł msnkEoOWaAłk: 
Pp. Abraham Loncarewicz, major, z Pragi. 
— Stan. Motus, major, z Wiednia, — Al-ó Raszto- 
ka, z Czersuchowa -— Juhan Bocheński obyw., z 
Czersuchowa. — Teon Kopestyński, z Grasownicy. 
— Stanisław Niezabitowski, z Rzepedzi, — Włady- 
sław Prytyka, z Tucznego. 


dPstjeetapki net Aay isaw in, 
duin 16 Sierpnia 


3 Pp Edward br. Hayden obyw., 
Ocz. — Fischer major, do Wiedonia. Hipolit. 
Kufelkowski. do Krakowa. — Wiktor Baldowin, ob., 
do Złocznza. — Aleksander Kosteres, do Złoczowa. 
Włodzimierz Puzyna, do Martynowa. —— Maurycy 
Tyszkiewicz, do Czortkowa. — Stefan Stefanowicz, 
do Bukowiny. — Ant. Pyrajew, do Mielca, 


Dnia 19 Sierpnia 1874 roku, wyciągnięto 
w c k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują- 
cych pięć liczb: 

40 56 64 61 14 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 2. 
i 16. Września 1874 r. 


; msgtęuordiegiczee 
z dna 20 Sierpnia 1874. 
Barometr 741 66mm. Psychrometr suchy 17.0: 


z długoletniego bolu głowy i wymiotów. 

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj- 
skowy w Wielkim Waradynre z kataru płuc i gardła, 
zawrotu głowy i ciężkości na piersiach. 


L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż- 
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze stabości pier- 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. 

L. 65715. Pauna de Montłouis z niestrawno- 
ści, bezsenności i chudnięcia. 

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po- 
rażenia rąk i nóg. 

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Revalescióre 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 


4. Listy zast. losowana. 
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| 
| 
do Wielkich | 


mm. Wilgoć 98. Zachmurzenie 0 Wiatr NO8. 


| Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 

na główny dworzec: z Krakowa: o 5, godz, 

57 min, rano, 9 godz, 45 m, w nocy i 10 g. 

50 


m. rano; m Czerniowiec: o 10, godz, 
18 min. w nocy, 4, godz. w nocy i 8, godz. 
|5. miu. po paładniu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz, 3 


min. po połuduiu i 10. godz. 58 win. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min, wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
8, 


© 


godz, 45 min. rano. 


dadchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. iu. rano, 5, godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
= do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano 
11. godz. 48 win. w nocy i 12. godz. 50 Em 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz w noey i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połud, 


m. rano, 


Z Podzamcza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 


h 4 zł. 50 ct., 
cie ch i proszk 

na 12 filiżanek 1 zł. 50 et,, na 24 alizaa 
£0 et., na 48 filiżanek 4 zł. 50 ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł., 576 filiżanek 
36 zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta liuckera, 
Leopolda Rollendera, F, W. Królikowskie- 
go i Jakuba Beisera, w Przemysłu u Ed, 
Machalskiego, w Drohobyczu u Ludwika 
Dobrzynieckieog również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i kupców. Ż Wiednia usku- 
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką, 


ft. Gancis no 80 zi. m. E. 
Poż. masta Alanisinwowa po 26 zł. 
Faż, Tryest. po 100 zł. m, K. 

= P n 50 zł w. a. 
Waldsteina po 50 zł, m. k. . 


24.— 25>» 


w. M. 


+ 106.— 106.50 
a 


Windiachgritza po 20 mi. ma. k. . e 4 e 
Waksio. (Sia i musuisce | 
Amsterdam ze 290 sł. Mot 

300 sł. kok 91.90 99,— 

Augsburg za 100 zł. w p. z. Í 
Berlin za 100 ta. |. E O 
Krankiurt 200 zł. w. p. ru ` 3185 
HEsmburg za 100 B. 8. . : ARE SASA pa) 
Sr RĄ 36 ZK Mł. i $ 109-65 109.85 
e : 43.50 33855 

dary ards 

Dukst cag. man, s e S 

, pal wayi 524 ' 
Korona 8.78 5 a 
Seśrunkówko» |. : 8.78 3.79 
Bosyjaki iapacyrń . 1.293 =— 
ar ewiąakuwy =- = 
Bur ` 10362 198,75 

Tologralowany kurs wiedeński, 

Dnia 19. Sierpnia = WIĘ 
Judnonty Hug państwa w banknotach a 71 30 
5 5 w grebrza . 74 | 55 
Luny z 1860 roka p Pi ` Ą 5 107 | 25 
kucye banka wiedeńskiego . > . 974 | —- 
z " kradytowego . 8339 | ko 
Londyn 10 fontów aatęciinpóty 109 | 55 
Srebro . ` . . 108 | 45 
Mapoleond'or 6 | 29 
Duzat . ` — | 2 


e G M 
(2847) Grfenntnige 
„ Seime É. E Aypojtolijche Majeftät Haben 
nit Alerpódfter Gntjchlieung vom 2. Auguft 
1874 die Aufhebung des vou dem Qandes- 
Gerichte in Trieft mit Gxtenntnig vom 29 
December 1866 gegen die geitfchrift „Giornale 
di Udine* verhängten gerichtlichen Verbote 
der Weiterverbreltung allergnóbigft zu bewili- 
gen geruht. EM 
om Namen Sr. Majejłit des Kaifers! 
maż £ f. Qanbesgericht als Prebgericht 
in Wien, Bat auf Antrag der É É Staats- 
anwaltjchaft erfannt, bak ber Snbalt des 
in der Nummer 24 der Beitjchrijt „Der Yiafer 
vom 5. Auguft 1874 enthaltenen Auffabes 
unter bem Titel „Gin Winë ohne Zaunpfabł” 
bas Vergehen nach §. 300 St. G. Degründe, 
unb es mir nah $. 493 St. P. D. Daś 
Werbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jórijt ausgejprochen. 
Wien, am 8 Auguft 1874. 
eittenbiller m. p. Thalinger m. p. 


mas E E £anbeś: als Preggeriht zu 
Krakau hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt: 
chaft, in Folge des Bejchlugeś vom 6. Auguft 
1874 Bahl 17176, zu Redt erfannt: 

Der „nbalt des Mrtifels mit der Auf- 
jeprift „Odpowiedź na artykuł Macieja Szarka, 
gospodarza z Brzegów: in ber Żeitjcprift 
„Włościanin* Jr. 15 vom 1. Suli 1874, be 
gründet ben Thatbeftand des im $. 302 St. G. 
bezeichneten Bergehens und es wird daher une 
ter gleichzeitiger Beftätigung Der verfügten Be- 


jhlagnabme auf Grund des $. 493 St. P. D. 


bie Weiterverbreitung biejer Drudjchrift verboten, 
(2604 1-3) EDdDift. 

„8. 3676. Won Eeitecn des Haliczer f. $. 
Begirtegeridhies wird biemit fundgemacht, Daf 


aur Gereinbringung der dem Bittjteller Fischel 
Goldschlag vom Moses Stark gebfthrenden 
erfiegten Forderung pr. 904 fl. öf. W., dann 
der Grefutionstoften py 8 jl Ró e wj, AR. 
und der gegenwärtigen auf 3 fl. 80 fr. öft. W. 
gemäßigten Cretuttonatoften, die ezefutive geile 
bietung der dem Sculbner Moses Stark laut 
Grunbduches Dom. I. pag. 4 md Dom. IL 
pag. 706 Nr. III. haer. gehörigen, in Halicz 
sub Nr. 5 alt) 6 neu, gelegenen Nealitäts- 
gdljte, wie auch der, laut Brotofoll vom 29. 
guli 1873, Bahl 4859 gepfindeten Fabrnife, 
nótmilich emes Oberbettes imd 2 Polftern bewil- 
liget nd gur Vornahme diefer Feilbietung die 
Lizitation 2 Terminen, und gwar am 3. Sep- 
tember 1874 ind am 13. Oftober 1874 jedes 
Mal um 10 Ugr Vormittags unter nahjtehen- 
ben Bedingungen ausgefhrieben. 
1. Us ustufgyreis wird der gevichtlich erho- 
bene Odigungawecth von 875 fl. öft. W. 
angenommen. 


geder Kaufluftige bat zu Handen der Lie 
gattonś=Eonunijfon ein Wabitm von 10 
procent im Betrage von 88 fl. öft. W. 
GU erlegen, weles dem Wejtbieter in den 
Kaufpreis eingerechnet, den übrigen Lizi- 
tanten, Dingegen nach der Qizitation rid- 
geftelt werden wird, 

Der Veftbieter ift werpflichtet den Kauf- 
ihiling binnen 30 Tagen mit Einrechnmg 
des Almgelbes vom Tage der w: ibn er- 
folgten Suftelung des den Feilbietungsact 
genehmigenden  Bejcheibeś an  gerechnet, 
gerichtlich gu erlegen, worauf über fein 
Anfuhen und auf feine Koften, ibm Das 
gerichtliche Cinantwortungsbetret ausgeftellt 
unb derjelbe in den fififhen Wefig der er- 
ftandenen Nealitäts-Qälfte eingeführt, die 


ro 


und auf den  Staufjefilling übertragen 
werden. 
4, Die erefutive Forderung des Fischel 
Gotdschlaz pr. 904 fl. öf. W. |. N-G. 
wird dem Käufer nicht belafen. 
Sollte bie frigliche Realitäts- Hälfte in 
den feftgefegten zwei Terminen um den 
Ausrufspreis niht an Mann _ gebracht 
werden, fo wird „ur Feftftelnnig der erletch= 
ternden Bedingungen eine Tagfabrt De- 
ftimmt, und fodann bdiejelbe am 3. Vizita- 
tions:Termine anch unter dem Schógungó: 
werthe wm jeden Preis feilgeboten werden. 
Die Uebertragungsgebihr bat der Käufer 
aus Gigenem zu entrichten. 
Solte der Peftbieter den gegenwärtigen 
Bedlngumigem, in welhem immer Adfjage 
nicht genau nadhłonunien, fo wird diefe 
NRealitätshälfte auf feine Gefahr und Ko- 
ften in einem einzigen Lizitations-Te mine 
veräuğert, und Das Angelb, fo wie der 
allenfalls erlegte Theil des Kauffhilings 
zu Gunften der Hypotefar-Gläubiger fitr 
verfalen erffärt werden. 
Hinfihthich der auf der Mealitäts-Hälfte 
baftenden Laften, Steuern mb fonftigen 
Abgaben, werden die Kaufluftigen an das 
biejige Grundbuch und das É f. Steuer- 
amt in Stanislau gewiefen. 
Halicz, am 9. guli 1874. 
(2529 1—3) Qdwolanie. 

L. 437. C. k. Izba Notaryalna w Kra- 
kowie ogłoszony w gazecie urzędowej lwow- 
skiej w Nr. 284, 285 1 286 z roku 1873, 
edykt swój z dnia 8. Listopada 1873 L. 490 
dotyczący dewinkulacyi kaucyi przez c. k. 


(EH 


Notaryusza Remana Goebła w Krakowie z za- 
auf berjelben Kaftenden Laften eztabılirt |ttępcą swym Dr. Ludwikiem Midowiczem | 
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zapisanej, niniejszem odwołuje. 
C. k. Izba Notaryalna 

Kraków dnia Il. Sierpnia 1874, 
(1361 1—3) Edyk t. 

L. 270717. © k. Sąd powiatowy dele- 
gowany dla miasta Lwowa i tegoż przed- 
mieść w sprawach cywilnych czyni niniej- 
szym edyktem wiadomo, że uchwałą z dnia 
1ó. Września 1878 | 17242. zatwierdzoną 
uchwałą c. k. Sądu krajowego w sprawach 
cywilaych we Lwowie z dnia 31 Paździer- 
uika 1873 1. 55854. przeciw Adolfowi Letnik 
z powodu tegoż słabości umysłowe; kuratela 
wprowadzoną została i dla niego kuratora 
w osobie p. Dr. Karola Grossa ustanowiono. 

Lwów duia 22. Listopada 1878 


(2673 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5325. Ze strony c k. Starostwa w 
Birczy ogłasza się niniejszem, że imieniem 
funduszu religijnego w celu wydzierżawienia 
temporaliów plebanii w Nowem mieście a 
mianowicie przychodów z gruntów na rok 
interkalarny 1874/5 odbędzie się na dniu 28. 
sierpnia 1874 o 10. godzinie „przed połu- 
dniem w c. k. Starostwie tutejszem publi- 
CZna licy tatya. 

Cena szacunkowa wynosi 566 zł. 60 ct. 
w. a. jako sume wywołania, od której licy- 
tant przed rozpoczeciem licytacyi 100, jako 
wadyum złożyć obowiązany będzie. 

. „ Wrazie nieosiągnienia skutku, odbędzie 
| się druga licytacya na dniu 7. Września b.r. 
o 20. godzinie przed południem. 

Warunki licytacyi wolno każdego czasu 
przejrzeć w c. k. Starostwie w godzinach 
urzędowych. 

Z c. k. Starostwa 

Bircza dnia 17. Sierpnia 1874, 


(27853—3) Edykt. 

L. 3793/civ. C. k. Sąd powiatowy 
w Oświęcimie donosi do publicznej wiadomo- 
ści iż wskutek rekw zycyi ©. k. Sądu obwo- 
dowego w Cieszynie z dnia 26 Czerwca 1874 
do 1 8180 w sprawie egzekucyjnej Babetty 
Herschtheil przeciw małżonkom Maciejowi i 
Maryannie Momotom © zapłacenie kwoty 
927 zł. w. a. zpn. termina w celu wykona- 
nia egzekucyjnej sprzedaży w drodze publi- 
cznej licytacyi ma dzień 31 Sierpnia 28 
Września i 26 Października 1874 o godzinie 
10 przed południem na miejscu w gminie 
Podolsze z tem dołączeniem, wyznaczone zo- 
staja, że jeżeli egzekwowana realność przy 
pierwszym i drugim terminie wyżej cony sza- 
cunkowej lub za cenę szacunkową w kwocie 
4900 zł. w. a. sprzedaną nie zostanie, tako- 
wa przy trzecim terminie też i niżej wartości 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Protokół zastawnego opisania i warun- 
ki licytacyjne w kancelaryi sądowej przejrza- 
ne być mogą. 

C. k. sąd powiatowy. 

Oświęcim dnia 24 Lipca 1874. 


(2788 3—3) Qgłoszenie. 

L. 2643/civ. Ze strony c. k Sądu po- 
wiatowego w Wiśniczu podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że na skutek prośby egze- 
kucję popierającego Seliga Nebenzahla z Wi- 
śnicza de pr. 19. Czerwca 1874 1. 2643 do- 
zwoloną została celem zaspokojenia wywal- 
czonej należytości 210 złr w.a. wraz z pro- 
centem po 15 złr. a. w. miesięcznie od dnia 
l. Grudnia 1872. liczyć się mającym, ko- 
sztami ekzekucyi: 1 złr. 87 ct., 2 złr. 17 
ct, 10 złr. 6 ct. i niniejszemi kosztami 
egzekucyi w kwocie 3 zł 32 ct. w a — po 


przewiedzeniu pierwszych dwóch stopni egze- | 


kucji, 3ci stopień egzekucji, t. j egzeku- 
cyjną publiczną sprzedaż gospodarstwa grun- 
towego pod L. 28 w Kamionny położonego 
egzekutów Jana i Teresy Pytlów własnego, 
według protokołu z dnia 24. Września 1872 
egzekucyjnie zajętego, a według protokołu 
z dnia 1, Grudma 18738 de pr. 13. Grudnia 
1873 L. 4018 egzekucyjnie oszacowanego — 
z domu mieszkalnego, z stajni, tudzież 
z gruntu 42 morgów 991 kwadr. sążni, 
pod 1. 28 w Kamionny położonego — się 
składającego, ciała tabularnego nie mają- 
cego — w szacunkowej wartości 3664 złr. 
70 ct. w.a. i do uskutecznienia tej czynności 
egzekucyjnej wyznacza się 3 termina w tutej- 
szym Sądzie, a mianowicie na 23. Września 
na 28. Października i na ?. Grudnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10 z rana, na których 
pomienione gospodarstwo według przepisu 
prawa na pierwszym i na drugim terminie 
wyżj lub za cenę szacunkową na 3im zaś i 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
danem zostanie. 

W resztę warunków licytacyi jakoteż 
w akt zajęcia i oszacowaniu tegoż gospo- 
darstwa w tutejszym Sądzie wglądnąć, lub 
takowe w odpisie podnieść można. 

C k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz dnia 20 Lipca 1874. 


(2790 3-3) Edykt. 

L. 4896. C. Sąd powiatowy w Szczercu 
do powszechnej podaje wiadomości że celem 
zaspokojenia wierzytelności Majera Mischla 
w ilości 440 zł. w. a. z pn. przymusowa lı- 
cytucyjna sprzedaż realności włościańskiej p. 
1. 5 w Dobrzanach, własnoć Petra Kawuty 
stanowiącej w dniach 3. Września 1. Paźdz. 
29, Paźdz. 1874 każdukrotnie o godz. 10. 
przedpołudniem w Szczercu w lokalnościach 
tut. Sądu się odbędzie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa 1795 zł. w.a. przyczem 
się zauważa, że w pierwszych 2 terminach 
tylko za tę lub za wyższą cenę, na 3 zaś 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
rzeczona realność najwięcej  ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

Jako dalsze warunki licytacyi ustana- 
wia się stosownie do wniosku wierzyciela 
że realność w mowie będąca sprzedaje się 
tylko w częściach wprotokole ocenienia z 3. 
Czerwca 1874 L 3663 wymienionych, że je- 
dnak ani za przestrzeń ani za inne własno- 
ści poręki się nie daje, dlatego ktokolwiek 
w przetargu ehce uczestniczyć 
przedmiotu sprzedaży opatrzyć sobie może, 
że dalej z licytujących będzie obowiązanym 
180 zł. w. a. jako zaokrąglone 1000 od su- 
my szacunkowej na 1795 zł w a. oznaczo- 
nej w gotówce lub papierach publicznych do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, — że na- 
bywca będzie obowiązanym bezzwłocznie po 
ukończeniu licytacyi 6. część ceny kupna z 
wliczenierm poręcznego do rąk komisyi licy- 
tacyjnej natomiast do 3 dni po prawomocno- 
ści aktu licytacyjnego resztę ceny kupna do 
Sądu złożyć, poczem mu dekret własności 
wydanym, ciężary hypoteczne na cenę kupna 
przeniesione i nabywca będzie w fizyczne 
posiadanie w prowadzonym. 

Inne bliższe warunki kazdy komu na 
tem zależy w tutejszym c. k. Sądzie przej- 
rzeć może. 

Szczerzec dnia 30. Lipca 1874. 
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(2792 8—3) Kdykt. 

L. 42639. C. k. Sąd krajowy we 
L«owio niniejszym cdyktem wiał mo 6 yni 
p. Piotrowi Kadajskiemu z Mielca, 1ż Jette | 
Malz przeciw niemu pozew wniosła pod; 
dniem Ż1 maja 1874 L. 29716, o zapłacenie | 
sumy weksłowej 30 złr. z pa w skutek któ- 
rego przeciw niemu w d. 22 maja 1874 do 
L. 29716 wydany został nakaz zapłaty za- 
skarzonej sumy 30 zł zpn. 

Ponieważ miejsce pobytu Piotra Ka 
dajskiego niewiadomem jest, c. k Sąd kra- 
jowy do zastępowania go na jego koszt i 
i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata Pr. 
Józefa Smolkę, z substytucyą adw. Dra. 
Emila Hilbrichta, kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa ta wedle ustawy 
sądowej dla Galicji przepisanej, przeprowa- 
dzoną będzie, i któremu też nakaz zapłaty 
doręcza się. 

Niniejszym więc edykt*m wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie 0S0- 
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne | 
ustanowionemu zastępcy udzielił. tub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony Środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał 

Lwów dnia 25. Lipca 1574. 

(2799 3--83) E dy « t. 

L. 3B99/civ C. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie zawiadamia niniejszym edyktem 
z życia i miejscx pobytu niewiadomego 
Leibą Iernsteina, a w razie jego śmierci i 
tegoż nieznanych spadkobierców, że przeciw 
nim tudzież i przeciw p. Olimpii K ruszel- 
nickiej i e. k. Prokuratoryę skarbową iuie- 
niem skarbu państwa, Adt D. Ludwik lleyne 
pod dniem 2 Kwietnia 1874 I. 3399 o wy- 
kreślenie sumy 25.090 złp pierwotnie jak 
Instr. 285 pag. 205 m. 1. na sumie 500 duk. 
na rzecz Leona Kłodnickiego Dom 130 pag. 
474 n 42 on na dobrach Manajowie ciężą- 
cej na rze:z Tekli z Siemiginowskich Kło- 
dnickiej prenotowanej a teraz jak Instr. 280 
pag. 87 n 6 on p. Olimpii K uszczelnickiej 
własnej wraz ze sumą 500 duk. z dóbr Ma- 
najowa już ekstabulowaną i na kwotę 2654 
zł. 38 ct. MK. z kapitału indemnizacyjnego 
dóbr Manajowa na zaspokojenie sumy 500 
duk. Leoni Kłodnickiego pózekazaną i w de- 
pozycie sądowym złożoną przeniesionej Wraz 
z pozycjami odnośnemi i nadciężarami ze stanu 
biernego 5, części rzeczonej sumy 500 duk. 
a względnie z 5,g części rzeczonej kwoty 2654 
zł. 35 ct m. k. z kapitału indemnizacyjnego 
dóbr Manajowa na zaspokojenie sumy 500 
duk. pod żur. art. 87 z r. 1860 pierwotnie 
na rzecz Leona Kłodnickiego a teraz na rzecz 
powoda Ludwika Heynego złożonej, i 0 uwi- 
docznienie tego wykreślenia w księgach de- 
pozytowych, pozew wniósł, i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego termin do wniesienia 
obrony na dzień 2 Listopada 1814 0 godzi- 
nie 10 przed południem wyznaczony został 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Leiby 
Hornsteina jest niewiadome, a wrazie jego 
śmierci i tegoż spadkobiercy także są nie- 
znani, przeto c. k. Sąd obwodowy w £koczo- 
wie w celu zastępowania pozwanego Leiby 
Hornsteina a względnie tegoż spadkobierców 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
. D. Warteresiewicza ze substytucyą p Adt 
D Mijakowskiego za kuratora uieobecnych 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Garicji 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 
Upomina się niniejszym edyktem pozwa- 
nych, aby w wyż ocnaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie iunego obrońcę 
sobie wybrali, i o tem c. k. Sądowi tutej - 
szemu donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyli, w przeciwnym bowiem razie wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
by musieli. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złociów dnia I Lipca 1874. 
(2801 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3202/civ. ©. k. Sąd powiatowy 
w Bełzie oznajmia niniejszem, że c. k, Sąd 
krajowy we Lwow,e uznał Wiktorję Hoły, 
urodzona Talarską, żonę cieśli Antoniego 


| Holy z Waręża uchwałą z dnia 3 Kwietuia 


1874 l. 18360, za marnotrawczynią, Z któ- 
rego to powodu mianowano jej kuratorem 
Eliasza Bubnij z Waręża 
C. k. sąd powiatowy. 
Bełz dnia 21 Czerwca 1874. 
(2844 3—5) EdyKk t. L. 8781. 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, na 
wezwanie c k. Sądu krajowego we Lwowie, 
z dnia 23 Marca 1874 L. 27648 celem za- 
spokojenia wierzytelności galicyjssiego towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego w kwocie 
4508 zł. w. a. z prowizyą +09 od dnia 1 
Stycznia 1872 liczyć się mąjącemi, prowizyą 
zwłoki od pojedyńczych przypadłych rat się 
należącą, i nadzwyczajnym dodatkiem pu 
20, oraz kosztów egzekucujnych w kwocie | 
18 zł. 50 ct. w. a. rozpisuje przymusową li- l 


cytacyjną sprzedaż dóbr Wojtkówku z fol- 

warkiem lrzypol w powie ie Birczańskim 

połużonych, do spadzobierwow Jąua Kauiegu 

Laskowskiego i Katarzyny z łobaczewskich 

Laskowskiej należących, która odbędzie się 

w gmachu e. k. Sądu obwodowego w trzech 

terminach, a mianowicie na dniu 10 Wrze- 

śnia 1874, na dniu 8 Października 1874 i 

ua dniu 26 Października 1874 każdą razą 

o 9 godzinie przed południem pod następu- 

jącemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 9549 zł. w. a. W pierwszym i 
w drugm terminie dobra te niżej ceny 
wywołania nie będą sprzedane 

. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodze 
nia za zniesiona powinności poddańcze, 
i bez wszelkiej ewikcyi. 

. Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem lcytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 955 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią- 
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
bądź w listach zastawnych galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego, lub 
austryackiego Banku narodowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyj- 
nych, wedle ostatniego tychże kursu, 
nigdy jednak uad wartość nominalną 
tychże, do rąk komisyi licytacyjnej jako 
wadyum złożyć. 

Wszakże Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ma prawo 
licytować bez złożenia wady um. 

Wadyum najwięcej ofiarującego 
zatrzymanem, i jeżeli w gotowiźnie 
złożone było, temuż w cenę kupna 


wliczonem , innym | zaś licytującym 
po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie. 


. Najwięcej ofiarujący obowiązanym bę 
dzie taką sumę na rachunek ceny ku- 
pna w przeciągn 14 dni, od dnia do- 
ręczenia temuż uchwały sądowej, akt 
licytacyi do wiadomości Sądu przyjinu- 
jącej, licząc, do kasy galic. Towarzy- 
stwa kredytowego we Lwowie złożyć 
jako na całkowite zaspokojenie wierzy- 
telności tegoż Towarzystwa kredytuwe- 
go z należytoświami podrzędnemi, we- 
dług wykazu, przez kasę galic. Towa- 
rzystwa kredytowego, na żądanie w tym 
celu wydać się mającego, potrzebną 
będzie, a nadw w przeciągu dalszych 
dni 14 przed Sądem wykazać się, że 
tak wierzytelność gale. Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż Towarzystwa, 
wraz z podrzęduemi należytościami bez- 
pośrednio wypłacił, lub też po zapla- 
ceniu wszystzich zaległości, zezwoieuie 
tego instytutu ua pozostawienie reszty 
jego wierzytelności przy hipotece dobr 
uzyskał. Mag 

Suma przez najwięcej ofiarującego 
galicyjskiemu Towarzystwu kredytowe- 
mu w gotowiźnie wypłacona, lub też 
przez ten instytut na dobrach pozosta- 
wiona, jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona, uważaną będzie. 

. Resztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 

w gotowiźme złożonego wadyum, nale - 

żytości galicyjskiemu Towarzystwu kre- 

dytowemu rzeczy wiście zapłaconej, luv 
na rachunek ceuy kupna przy hipotece 
dóbr pozostawionej wypaduie, — winien 
nabywca w ciągu 50 dni po doręczeniu 
mu uchwały sądowej, porządek za- 
spokojenia wierzycieli hipotecznych 
ustanawiającej, bądź do sądu w goto- 
wiźnie złożyć, bądź też według posta- 
nowienia Sądu zapłacić, a nadto od tej 
reszty ceny kupua procent po ô o pół- 
rocznie z góry począwszy, od dwa ob- 
jęcia dóbr w fizyczne posiadanie do 

Sądu składać. 

Wolno jednak będzie najwięcej 
ofiarującemu względem zapłacenia tej 
reszty ceny kupna ułożyć się z prze- 
kazanymi d» za, łaty wierzycielami, 
tudzież z hipotecznym dłużnikiem, gdy- 
by dlań Jaka kwota pozostała, lecz 
w takim razie winieu będzie najwięcej 
cfiarujący w powyższym terminio, ża. 
warcia tych układów dowiesć przed 
Sądem. 

Natomiast obowiązany będzie naj- 
więcej ofiarujący, te wierzytelności lu- 
poteczne, którychby przed umówionym 
może terminem wypowiedzenia, wie- 
rzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w otia 
rowaną cenę kupna wchodzą, na rachu- 
nek ceny kupna na siebie przyjąć. 
Skoro się najwięcej ofiarujący wykaże 
przed Sądem, że £go warunku dopełnił, 
oddane mu będą na żądanie 1 koszt 
jego nabyte dobra w fizyczae posiada 
nie, a gdyby się w tym celu nie zgłu- 
sił objęcie dóbr w fizyczne posiadanie, 
jako z dniem wykazania się z dopeł- 
nienia 4go warunku dokonane, uważa” 
nem będzie, od którego dnia wszelkie 
z posiądaniem połączone dochody 


dóbr. tudzież wszelkie ciężżry na na- 
bywcę przejdą, 

| Zarazem wydany będzie najwię- 
cej ofiarującemu na jego żądanie dekret; 
własności, Z mocy którego tenże za 
właściciela nabytych dóbr, jednakże 
tylko wtedy zalntabulowanym zostanie, 
jeżeli równocześnie zaintabulowanie obo- 

wiązków najwięcej ofiarującego w $. 5 

i 8 niniejszych waruuków wyrażonych, 

w stanie biernym tychże dóbr na koszt 

jego nastąpi, przyczem wszelkie na 

tych dobrach ubezpieczone prawa i 

wierzytelności z wyjątkiem tych, które- 

by przez galicyjskie Towarzystwo kre- 
dytowe lub innych wierzycieli, przy hi- 
potece dóbr pozostawione były, tudzież 

z wyjątkiem pozycyi Dom 357, p:g. 

353, u. 82 ou. która z istoty swojej 

przy dobrach pozostać musi wyeksta 

bulowane i na cenę kupna przeniesio- 
ne będą 

| W celu zaintabulowania resztują- 
cej ceny kupna z prowizyą winien bę- 
dzie najwięcej ofiarujący złożyć Sądo- 
wi, wraz z proźbąy o zaiutabulowanie 
go za właściciela dóbr skrypt na re- 
sztującą cenę kupna z prowizyą, w myśl 
warunków niniejszych wypłacić się ma- 
jaca. 

. Wszystkie z przeniesieniem własności 
i z iutabulacyą połączone koszta wi- 
nieu uabywca bez potrącenia onych 
z ceny kupna w zupełności ponosić. 
W razie niedopełnienia któregokolwiek 
z powyższych waruuków nabywca utra- 
ci wadyum, które na zaspokojenie wie- 
rzytelności hipotecznych z przynależy- 
tościami użytewi będzie, a nadt» dobra 
te w drodze relicytacyi, na koszt i nie- 
bezpieczeństwo nabywcy, w jednym 
tylko terminie, i nawet niżej ceny wy- 
wołania, jedaak tylko za taką cenę 
sprzedane będą, która na całkowite za- 
spokojenie wierzytelności galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego i poprzedza- 
jących może wierzycieli wystarczy, na- 
bywca zaś za wszelkie przez swą nie- 
słowność wyrządzone szkody, całym 
majątkiem swoim odpowiedzialnym się 
stanie. 

. Gdyby dobra te w pierwszym lub dru. 
gim terminie przynajmniej za cenę wy- 
wołania sprzedane nie były, w trzecim 
terminie mżej ceny wywołania, jednak 
w każdym razie za taką tylko cenę 
sprzedane będą, któraby na zaspokoje- 
nie wierzytelności gahcyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego z należytościami 
podrzędnemi wystarczyła. 

„Gdyby zaś dobra te i w trzecim 
terminie pod warunsiem wyżej wska- 
zanym, sprzedane nie były, natenczas 
w celu ułożenia uiatwiających warun- 
ków wyznaczą sę termin sądowy na 
dzień 12 Listopada 18/4 o 3 godzinie 
po południu z tem oznajmieniem iż 
niestawający na terminie wierzyciele 
hipoteczni, jako do większości głosów 
stawających  przystępujący uważani 
będą. 

O tej licytucyi uwiadamia się Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie, spadkobierców Ja- 
na Kantego Laskowskiego, Katarzynę La- 
skowską w imienu własuem, tudzież jako 
opiekunkę Stanisława Laskowskiego, wierzy- 
cieli hipotecznych, do rąk własnych, a tych 
którymby uchwała  licytacyę rozpisująca 
z jakiejbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 8 Paździermka 
18/3 na dobrach Wojtkowa i folwarku Irzy- 
pol prawo zastawu uzyskali przez kuratora 
p. adwokata Smutnego z zastępstwem p. 
adwokata Illasiewicza usta vionego. 

Przemyśl, daia 8 Lipca 1874. 

(2851 3—3) E dy K t. 

L. 1641. Niniejszym podaja się do pu- 
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
Iwana Zając, Jakóbowi Murmorek jako wy- 
kazanemu prasonabywcy Paranki Malczyń- 
skiej na podstawie tusądowej ugody z dnia 
13. Grudnia 1871 L. 5480. dłużnej kwoty 
43 zł, 85 ct. w. a. gospodarstwo dłużnika 
Iwana Zając własne w Białoskórce pod Nr. 
kons. 62. położone ciała tabul:rnego nie 
stanowiące przez publiczną leytacyę w tut. 
sądzie w trzech terminach dnia 10. Wrześn, 
14 Paźdz. ł2. Listop. 1874 odbyć, i kaźdą 
razą o godz. 9 przed południem rozpocząć 
się mającą przymusowo sprzedane zostanie a 
to przy pierwszym i drugim terminie licy- 
tacyjnym tylko za cenę szacunkową 1000 zł. 
w. a. lub wyżej, przy trzecim terminie licy- 
tacyjnym zaś także niżej ceny szacunkowej. 

wadyum gotówką złożyć się mające 

wynusi 100 zł w. a. 

Dalsze warunki licytacji, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
gospodarstwa sprzedać się mającego w tut. s. 
registraturze ;rzejrzane być mogą względem 
podatku od takowego opłacać się mającego 
zaŚ W ©. k. głównym urzędzie podatkowym 
w Tarnopolu wywiedzieć się można. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Mikulińce dnia 7. Czerwca 1814, 


(2764 3—3) Edy kt. 

L. 14.698. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski Pelagii br Potockiej z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomej, lub w razie jej 
śmierci, jej z imienia, nazwiska miejsca po 
bytu i życia niewiadomyiu spadkobiercom i 


prawonabywcom, dalej możliwym z imienia | 


i nazwiska miejsca pobytu i życia niewiado- 
mym wierzycielom i niewiadomemu z imienia 
nazwiska i miejsca pobytu zarządcy masy 
konkursowej Pelagii hr. Potockiej —- niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Kazi- 
miera z br. Lewartowskich Homolacz prze- 
ciw nim pod dniem 17. Lipca 1874 L. 14.698 
wniesła pozew o orzeczenie, iż prawa Pelagii 
hr. Potockiej, lub jej masy konkursowej, a 
względnie kollegiaty Lwowskiej Najśw. Maryi 
Panny i klasztoru Franciszkanów we Lwowie 
do żądania zapłaty sum 8500 złp. 15.000 złp. 
naich rzecz w stanie biernym dóbr Ilkswie z 
przyl Sanoka i Rudno ciążących w skutek 
zapłaty zgasło, tudzież, że sumy te 8500 zł. 
pol. i 5000 złp. ze stanu biernego dóbr Ilko- 
wice z przyl. Sanoka i Rudno wykreślone być 
mają, w skutek czego termin na dzień 
11. Września 1874 o godz. 10. przed połu- 
dniem do ustnej rozprawy w tym c. k. Sa- 
dzie obwodowym został wyznaczonym. Po- 
mienionym pozwanym przeznaczył tut. Sąd 
tutejszego p. Adwokata Tokarza, z zastęp- 
stwem p. Adwokata Dra Kaczkowskiego na 
kuratora z którym wniesiony spór według ust. 
przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przyznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonomu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tut. Sądowi 
oznajmili. ogólnie do bronienia prawem prze 
pisane środki użyli, inaczej z ich opóźnienia 
wynikające skutki sami sobie przypisaćby mu- 
sieli. 

Tarnów dnia 30. Lipca 1874 r. 


(2819 3-3) Concursansfóreibung. 
. 6764 Stipendium 

für bie landwirtjchaftliche Sebranftalt 

„Francisco-Josephinum* in Mödling 

nädft Wien. 

Geine faig. Hoheit der Durhlauchtigfte Herr 
Grzherzog Carl Ludwig von Ofterreih hat für 
bie Tanwirtihafthihe Qehranftalt „Fracisco Jo- 
sephinum" in Módlng ein Stipemdium von 
jabrlich 250 Gulden 6. W. auf bie Dauer von 
drei gabren geftiftet, amb wird für diefes Sti- 
pendium hiermit den Concurs ausgejchrieben : 

Bur Aufnahme in diefe Qeprenftalt wird 


erfordert : 
1. Die guftimmende Grtlitrung der Eltern oder 
Bormiinder. . 
2. Gin Lebensalter von mindejtenś 16. Jahren. 


3. Der Nachweis iiber jenen Grab von Shul- 
bilbung, welcher Durh die zuwiidgelegte 
untere Hälfte von allgemeinen öffentlichen 
Mitteljchulen (NReafhulen, Gymnafien , 
Nealgymnafien) erworben wird. | 
Bebufa des ficheren Merftanbnijjes der 

landwirojchaftlichen Vorträge ift eż wiinfcpenś= 
wert, dag fih der Stnbirenbe vor feinem Gin: 
tritte Anifaungen vom ltrdwirtfchaftlichen Ve- 
triebe erworben bat. i 

Gtipendiften find von der Entrichtung der 
Studiengelber nicht befreit. 

Bewerber um diefes Stipendium Haben 
ibre Gejuche mit den erjorderlichen Nachweifen 
lingftens bis 25. Muguft 1874 Det der Dire- 
ftion bes Francisko Josephinum gu itberreichen 

Programe diefer Lehranftalt werden von 
der Jnftitus Direftion bezogen. 

Vom f. É Adferbau-Piinifterium. 
Wien am 30. guli 1874. 
(2182 2—3) Edykt. 

L. 21668. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie w skutek podania de prs. 
23. Lipca 1874 1.21668 przez Dr. Zygmun- 
ta Gebharda wniesionego wzywa niniejszym 
edyktem w myśl art. 73. U. w. posiadacza 
zaginionego wekslu przez Dr. Strzelbickiego 
w Krakowie dnia 19. Lipca 1874 wystawio: 
nego na kwotę złr. 1450 w. a. opiewajjącego, 
za trzy miesiące od daty płatnego, a na zlo- 
cenie Mikołaja Jawornickiego przez Dr. Zy- 
gmunta Gebhsrda do zapłaty przyjętego by 
peczynając od 20. Października 1874 w 45 
dniach po ogłoszeniu tego edyktu weksel wy- 
żej opisany c k. sądowi krajowemu przed- 
łożył, lub prawa swe do posiadania tegoż 
wykazał, albowiem po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu weksel ten na powtórne żą- 
danie p. Dr. Zygmunta Gebharda jako nie- 
były i nieważny uznanym zostanie. 

Kraków 29. Lipca 1874. 

(2732 3—3) Edykt. 

L. 12.599. C. k. Sąd obwodowy oznaj- 
mia niniejszem Marceli Pauli z miejsca po- 
bytu niewiadomej, że uchwałą z dnia 6go 
Maja, 1874 1. 7779, dozwolono na rzecz Jana 
Brotschinera ku spłaceniu tegoż wierzytel- 
ności 3080 zł. m.k. z pn. przymusowe osza- 
cowanie części dóbr Hoszów, Grynca i Wi- 
twica, dla Marceli Pauli ustanawia się kura- 
tora w osobie adwokata Dra Ehrlicha, — 
któremu wyżej wspomnioną uchwałę imieniem 
kurandki się doręcza. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor dnia 28. Lipca 1874. 
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: (2830 3—3) Edykt. 

' L. 13.667. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 

nowie rozpisuje niniejszem celem zaspokoje- 

nia pretensyi Tarnowskiej Kasy Oszczędno- 

ści przeciw Wojciechowi Proszowskiemu w 

[kwocie 80 zł. w. a. z przyn. egzekucyjną 

sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 

realności pod Nr. 39 w Tarnowie na Zabło- 

ciu położonej, obecnie według Dom. 2. p. 

109 n. 6. haer. Leiby Kellmana i Barucha 

Hartmanna niegdyś Wojciecha i Maryanny 

| Proszowskich własnej, która to sprzedaż od- 

| będzie się w tut. Sądzie obwodowym w 2ch 

terminach na dniu 22. Września 1874 i 26. 
Października 1874 zawsze o godz. 10. rano 
pod następującemi warunkami: 

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa wkwocie 639 zł 13 ct. wa., 
poniżej której połowa powyzszej real- 
ności na tych dwóch terminach sprze- 
daną nie będzie. 

. Wadyum wynosi 64 zł. w gotówce lub 
książeczkach Tarnowskiej Kasy Oszczę- 
dności 

. Nabywca obowiązany jest w 30 dniach 
po doręczeniu mu uchwały, akt licytacyi 
zatwierdzającej, całkowitą cenę kupna 
w którą złożone wadium wliczone być 
ma do depozytu sądowego w gotówce 
lub książeczkach Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności złożyć. 

Reszta warunków licytacyjnych, extrakt 
tabularny i akt oszacowania w tutejszej re- 
gistraturze przejrzane być mogą. 

W razie niesprzedania tei połowy real- 
ności na powyższych dwóch terminach, do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
termin na dzień 27. Października 1874 na 
| godzinę 4. po południu wtut. Sądzie wyzna- 
czony jest, 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących, oraz tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 29, Maja 1874 ze swemi wierzytelno- 
ściami do tabuli weszli, lub którymby nchwa- 
ła licytacyjna wcale nie lub zapóźno dorę- 
czeną została, z tem nadmienieniem, że dla 
tychże wierzycieli kurator w osobie Adwok. 
Dra Forysta ze substyżucyą p Adwok. Dra 
Tokarza ustanowiony zastał. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnow dnia 23. Lipca 1874. 

(2802 3—3)  ©©bwieszczemie. 

L. 3.708. C. k. Sąd powiatowy w Bet- 
zie oznajmia niniejszem, że Iwana Capko z 
Waręża wsi uznano uchwałą c.k. Sądu kra- 


jowego we Lwowie z dnia 25. Kwietnia 1674) 


| L. 18.361 za marnotrawcę i że mu miano- 
wano kuratorem Kościa Kozłowskiego z Wa- 
ręża. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz dnia 27go Czerwca 1874. 
(2803 3—3)  Wbwieszczemie. 

L. 1.560. C. k. Sąd powiatowy w Dę- 
bicy na odezwę c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z d. 5. Marca 1874 L. 3.991 ku 
zaspokojeniu należytości pierwotnie Chany 
Korn, obecnie jej prawonabywcy Dawida Ko- 
sa w kwocie 200 zł. a, w. wraz z 6 proc. 
od 2. Listopada 1872, kosztami sądowemi 7 
zł. 28 ct. i egzekucyjnemi 4 złr. 14 kr., 9 
złr. 48 ct, 3 zł. 58 ct., 7 zł. 47 ct. a. W., 
rozpisuje licytacyjną sprzedaż realności Nr. 
25 1 16 w Niedźwiadzie położonej, dłuźni- 
ków Jakóba i Chany Blanków własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej. 

Realność tę opisano egzekucyjnie pro- 
tokołem z 30. Grudnia 1872, a oszacowano 
wedle protokołu przyjętego do Sądu uchwałą 


z 16. Bierpnia 1873 D. 2.701. 
Przedaż pomienionej realności odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w terminach dnia 
15. Października, 12. Listopada i 8. Grudnia 
1874 każdą, razą o godz. 11. rano. 
Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 250 zł, wadyum 25 zł. w. a. 
Protokół zastawniczego opisania, i osza- 
cowania tej realności, wreszcie warunki licy- 
tacyjne mogą interesowani odczytać i odpi- 
sać w tutejszo-sądowej registraturze. 
„0. k. Sąd powiatowy. 

Dębica dnia 25. Lipca 1874. 
(2805 3—3)  mdyk t. 

L. 1.078, W c. k. Sądzie powiatowym 
w Janowie jest bunda sieraczzowa brunatna 
W przechowaniu, jak podano w Mszanie zna 
leziona. — Właściciela jej wzywa się, aby się 
w przeciągu roku od trzeciego umieszczenia 
tego edyktu zgłosił i swe prawo własności 
udowodnił. 

, C. k. Sąd powiatowy. 

Janów dnia 4. Sierpnia 1874. 
(2803_38—8) Edyk t. 

. L. 6.915. ©. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje niniejszem do pewszechnej wia- 
domości, że na mocy tut. s. prawomocnego na- 
kazu płatniczego z dnia 4. Grudnia 1873 do 
1. 11.203 zapadłego — art. 99. lit. c), sta- 
tutów proszącego zakładu tusądową uchwałą 
z dnia 30. Maja 1869 1. 3124 do wiadomości 
przyjętych tudzież art. IV. lit. e), ministerj. 
rozporz. z dnia 28, Października 1865 Nr. 
110 Dz. u. p. na zaspokojenie resżtującej 
dłużnej sumy 137 zł. 27 ct. w.a. z 12 proc, 
odsetkami od 20. Października 1871 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież dal- 
szemi 3 prov. odsetkami zwłoki — kosztów 


j egzekucyi w ilości 5 zł. 82 ct. w.a. poprze- 


daio a w kwocie 4 zł. 11 ct. w. a. obecnie | 
przyzuanemi, rozpisaną została na dzień lgo | 
Września, 15. Września i 30. Września 1874 
każdą razą o 10. godz. przed południem na 
rzecz nprzyw. zakładu kredyt. włościańskiego 
przymusowa sprzed*ż realności pod 1. kons. 
174/675 w Krzyworówui położonej, dłużni- 
kowi Was;lowi Sawińuowi własnej, z wszel- 
kiemi do tej realuości należącem w proto- 
kole zastawnego opisu z dnia 7. Listopada 
1869 opisanemi gruntami i ianemi przynale- 
żytościami z tem dołeżeniem, że przy pierw: 
szych dwóch terminach sprzedać się mająca 
realność jedynie wyżej a przynajmniej za cenę 
szacunkową 300 xi. a. w. zaś przy ostatnim 
terminie za jakąkolwiek cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną zostanie, że każd. do tej 
licytacyi przystępujący 10 proe. wadyum ceny 
wywołania złożyć obowiązany jest, a szcze- 
gółowe warunki tej sprzedaży tudzież akt 
zastawnego opisania i ocenienia w tusądowej 
registraturze, zaś wykaz zaległości podatko- 
wych i innych uprzyw. ciężarów w tutejszym 
urzędzie podatkowym przejrzeć można. 
C k. Sąd powiatowy. 

Kossów 31. Lipca 1874 
(2814 3—8) © dyk t. 

L. 5296. W dniu il Września, 9 Pa- 
ździernika i 6 Listopada 1874 każdą razą 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjua sprzedaż realności pod 
L k. 138 w Belełuji Iwana Szlemko własnej. 

Cena wywołania wynosi 220 złr;, wad- 
ium 22 zł. w. a resztę warunków wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. “ad powiatowy. 

Światyn,8 Sierpnia 1874. 


(2818) 3 3 EpiteneszYlusfchreibunq. 
Stats -Stipeydinw fir die lanawietfizaftlidze 
fehranftalt „Śramciffo Zofeykinam in Müd- 
ling nast Wiru, 
B. 7682 Das É. £ Aderbau Minifterium 
Dat für den ndchjten mit i. Oftober 1874 De- 
gnnenden dreijährigen Qehreurs an der land- 
withichaftliche Leyranftalt Francifco Sofephi- 
num” in Mödling ein Stipendium von jabrlich 
250 gulden 6. w. bewilliget, und wird für diezi! 
jes Stipendium hiermit der Concurs ausge- | 
fchrieben : 
Bur Aufnafme in diefe Lebranftalt wird 
erfordert : 
1. Die Zuftinmiende Erflärmg der Gltern oder 
Bormitnder. 
2. Gin Lebensalter von mindefteng 16 Karen. 
3. Der Jtachweig über jenen Grad von Shel- 
bildung, welcher durch Die zuwiicigelegte untere 
Hülfte von allgemeinen Mitteljhulen (Ntealfhu- 
len, Gymnafien, Realgynmafien) erworben wird, 
Behufs des ficheren Verftändniffes der 
landwitfchajtlichen Vorträge it eg miinjchense 
werth, dah fich der Studirende vor feinem Ein- 
tritte AUnfhanugen vom landwirtjchaftlichen 
Betriebe erworben bat. 
Gtipendiften find von der Gntriehtung der 
Stubiengelder nicht Defreit 
dewerber um diefe Staats:Stipendium 
haben ihre Gejuche mit den erfovheulichen Mach- 
weifen längftens bis 25. Auguft 1874 Dei der 
Diredtion des Francifco-Jojephinum gu Über- 
rechen. 
Progranune diefer Lehranftalt werden von 
ber „jnititute Direction bezogen. 
Adten an 30. guli +874. 
Bon E É Aderbau Minifterium. | 
(28:3 3- 3) Sizitationsztfnfiindiqunq. | 
Ju. 2864 Bom £ £ Go 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 


in Sniatyn wird biemit nw allgemeinen Stennt= 
nif gebracht, dafs bei Demfelben gweda Cinbrin- 
gmg der Forderung des Mendel Hendel pr 9f 
um ö f. 6. W. f. NG. am 29. Migut, 25. 
September und 30. Oftober 1874 um 10. Uhr 
% M. die exefutive $etlrietung der dem Shul- 
ner Michajło Lazareuko eimgenthimlichen, Fei- 
nen Tabulattórper bildenden Nealität sub. Nr. 
51. in Budyłow vorgenommen werden wird. 

Der Shäpungswerth beträgt 240 fl. 5. W 
daś Badium 24M. 6.08; beim erften und gwei- 
ten Termine wird diefe Realität Hlos um oder 
über dem Sdigungawerthe, beim Dritten mih 
unter bemjelben verfauft. 

Die übrigen $elbietunga=Vedingnige fo 
wie die andern Aften fönnen fih die Kauflufti- | 
gen in der h. g Negiftratur einfehen. | 

Vom f. f. Bezlrta -Gerichte 
Śniatyn am 8. Juli 1874. 
(2831 3—3) Edykt. I 

L. 1487: ©. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski w skutek prośby Mojżesza Milleta 
zezwala na wdrożenie postępowania amor- | 
tynacyjnego względnie zagubionego wekslu ' 
dtto. Breń i2. Grudnia 1873 przez Leona | 
Konopkę przyjętego, na 800 zł. w. a. opie- | 
wającegow dniu 29. Grudnia 1873 płatnego | 
i wzywa uiniejszem posiadacza tego we- | 
ksiu, aby w przeciągu dni 45 od dnia pier- | 
wszego zamieszczenia edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej, weksel NO | 
wie będący tutejszemu Sądowi przedłożył, | 
ile że po upływie tego ierminu tenże weksel | 
na żądanie podającego za umorzony uznany | 
zostanie. | 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego i 


Tarnów dnia 23. Lipca 1874, 


(2832 3—3) Edy k t. 

L. 3094. ©. k. Sąd m. del. w Tarno- 
wie podaje de powszechnej wiadomości TE 
celem zaspokojenia wierzytelności Dawida 
Perlberga w kwocie 6:7 zł 27 ct. z pn. 
odoędzie się w tut. Sądzie przymusowa pu- 
bliczna lcytacya realności pod 1 26 w Nie- 
cieczy położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, diużników Jana i Katarzyny Pra- 
żuchów własnej a to w terminach mianowi- 
cie na dniu 9. Września i 7. Paźdz, 1874 
każdą razą o godz. 9 z rana pod następu- 
jącemi warunkami. 

I. Licytować się mająca realność sprze- 
daną będzie tak na pierwszym termi- 
nie jak i na drugim terminie tylko za 
cenę szacunkową lub powyżej ta- 
kowej. 

Cena szacunkowa będąca zarazem ce- 
ną wywołania wynosi 7198 zł. 60 ct. w. a. 
IN. Każdy chęć kupienia mający winien 

złożyć do rąk komisyi przed rozpoczę- 

ciem  licytacyi wadyum w kwocie 80 

zł, w. a. w gotówce lub też w obligacy- 

ach indemn. według ich ostatniego kur- 
su notowanego w gazecie wiedeńskiej. 
IV. Wadyum najwięcej ofiarującego złożone 

zostanie do tut. sąd. depozytu a to w 

razie złożenia takowego w gotówce, na 

boczet ceny kupna, areszcie licytują- 

cym zwróci komisya po ukończeniu li- 

cytacyi ich wadya. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania i oszacowania licytować się 
mającej realności można każdego czasu w 
tut. s. registraturze odczytać. 


H. 


W razie niesprzedania w mowie będą- 
cej realności na powyższych dwóch termi- 
rach wyznacza się termin celem ułożenia 
łatwiejszych warunków na dzień 9 Paździer. 
1874 o godz. 9 z ramą, na który się egze- 
kucyę popierającego tudzież wszystkich wie- 
rzycieli, któryby do tego czasu prawo za- 
stawu na licytować się mającej realności u- 
zyskali, wzywa. 

Tarnów, dnia 20. Lipca 1874, 

(2843 2 -3) ©bwieszczenie. 

L. 6508. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje dn powszechnej wiadomości iż 
w skutek rekwizycyi ce k. Sądu krajowego 
Lsowskiego z 25 Kwietnia 1874 L. 18994 
w sprawie egzekucyjnej Ryfki Flug przeciw 
Karolowi Pawlikowskiemu o 5638 zł. 20 ct. 


|zpnl. c. k. Sąd obwodowy na zaspokojenie 


powyższej sumy z odsetkami 409 od 14 
Kwietuia 1566 przyznanemi kosztami sądo- 
weni i egzekucyjnemi 9 zł 80 ct i zł. 
21 ct. 17 uł. 28 ct 7 zł. 4 Gb, IOFzł ES 
i 10 zł. 26 ct. dozwala publiczną sprzedaż 


| przymusową dóbr Rassolin Karola Pawlikow- 


skiego własnych w trzech terminach licyta- 
cyjnych dnia 17 Września 1814 dnia 16 
Paździer ika 1874 idnia 12 Listopada 1874 
każdą razą o 10 godzinie rano odbyć się 
mających, pod uastępującemi warunkami: 

I. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość sądownie oznaczona za dobra 
Rossolin w kwocie 7.308 zł. 19 et. w. 
a. z tem iż powyższe dobra na pierw- 
szych dwóch terminach licytacyjnych 
za lub wyżej ceny wywołania na trze- 
cin Zaś ustanowić się mającem termi- 
nie jednak także i niżej ceny szacun- 
kowej sprzedane będą. 


= 
þan 


. Każdy chęć licytowania mający winien 
jest jako wadyum 50% ceny wywołania 
w gotówce lub w książeczkach galicyj- 
skiej kasy oszczędności, lub w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, albo w obligacyach 
indemnizacyjnych, te dwoje ostatnie 
według kursu z dnia licytacyę poprze- 
dzającego w Gazecie Lwowskiej noto- 
wanego do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć 

HJ. Kupiciel obowiązanym będzie ofiarowa- 
ną cenę kupna w la części z wyra- 
chowaniem złożonego w gotówce w prze- 
ciągu dne 30 po prawomocności uch- 
wały potwiardzającej ze strony Sądu 
licytacyę do depozytu sądowego złożyć. 
Co do resztujących 2% części ceny ku- 
pna winien jest kupiciel takowe na 
kupionych dobrach tabularnych zabez- 
pieczyć, i od nich odsetki 609 od dnia, 
oddania mu fizycznego posiadania lub 
w razie niezgłoszenia się, o odebranie 
tego posiadania od dnia 30 po dorę- 
czonej uchwale protokół przedsięwzię- 
tej licytacyi załatwiającej liczyć się 
mające, w półrocznych ratach z dołu 
do depozytu tutejszego sądu, na rzecz 
hipotecznych wierzycieli składać zaś 
kapitał sam w przeciągu dni 30 po 
zapadłej tabeli płatniczej, w miarę 
wystarczającego funduszu przekazanym 
wierzycielom zapłacić. 

Tym celem w formie tabularnej 
zeznać się mający dokument ma kupi- 
ciel własnym kosztem na kupionych 
dobrach zaintabulować, i w pierwopi- 
sie do Sądu złożyć, 


iv. 


V. Gdyby który z wierzycieli na cenie 
kupna umieszczony, wierzytelność swo- 
ją przy gruncie dóbr pozostawić chciał 
wolno będzie kupicielowi przyznaną 
takiemu wierzycielowi ilość ceny kupna 
potrącić, 

Gdy kupiciel 1/5 część ceny kupna zło- 
ży, a resztujące 2/5 części zabezpieczy, 
wydany mu będzie dekret własności 
kupionych dóbr, i na jego żądanie i 
koszt w fizyczne posiadanie oddanem 
zostanie. 

Równocześnie będzie kupiciel za 
właściciela kupionych dóbr intabulowa 
ny, i wszystkie ciężary z wyjątkiem 
ciężarów gruntowych, które  kupiciel 
ponosić obowiązany, wykreślone i na ce 
nę kupna właściwych dóbr przeniesione 
zostaną. 

Podatki krajowe cd dnia oddania 
fizycznego posiadania kupicielowi tenże 
sam ponosić jest obowiązany. W razie 
gdyby knpiciel warunku III. lub IV 
niedopełnił, rozpisaną zostanie na żą- 
danie któregokolwiek wierzyciela, reli- 
cytącya kupionych dóbr na koszt inie- 
bezpieczeństwo kupiciela, na którym 
dobra te za jakąkolwiek cenę sprzeda- 
ne zostaną, a kupiciel za wszelką szko- 
dę, nie tylko złożonym na rzecz wie- 
rzycieli przypadającym wadium, ale 
także całem swojem majątkiem odpo- 
wiedzialnym będzie. 

Należytość skarbową od przeniesienia 
i intabulowania własności sam kupiciel 
opłacić powinien. 

O tem uwiadamia c. k. Sąd ob- 
wodowy Ryfkę Flug przez Dra Reicha, 
p. Karola Pawlikowskiego, c. k. Proku- 
ratoryę Skarbu imieniem wys Skarbu, 
zabezpieczonych na tych dobrach wie- 
rzycieli znanych z miejsca pobytu do 
rąk własnych, nieznanych zaś lub tych 
którzyby po dniu 24 marca 1874 pra- 
wo hipoteki uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiejkolwiek przy- 
czyny w czas deręczoną być nie mogła 
przez kuratora Dra lllasiewicza z sub- 
stytucyą Dra Smutnego i przez Ldykta. 


Przemyśl dnia 24 Czerwca 1874, 


(2838 2—3) Obwieszczenie. 


L. 271 C. k. Sąd powiatowy w Dąbro- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
wskutek rekwizycyi c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 24. Grudnia 1873 L. 
25091 odbędzie się w siedzibie tutejszego 
Sądu celem zaspokojenia sumy wekslowej 
800 zł. w. a. z pn. prawomocnym nakazem 
płatniczym z dnia 24. Marca 1870 L. 4784 
Markowi Singerowi przyznanej dnia 31. sier- 
pnia, 28. września i dnia 26. października 
1874 każdą razą o godzinie 9. rano, publi- 
czna sprzedaż gospodarstwa gruntowego w 
Koziarowce pod nk, 7. położonego, do leżą. 
cej masy Jędrzeja Szloska należącego, na 2110 
zł. oszacowanego, z 9. morgów gruntu skła- 
dającego się ciała tabularnego nie stanowią- 
cego, o czem chęć kupna mających, z tym 
dodatkiem zawiadamia, iż to gospodarstwo 
na pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedanem zostanie, dalej za cenę wywo- 
ławczą ustanawia się cenę szacunkową w 
kwocie 2110 zł. w. a. że każden chęć licy- 
towania mający obowiązany jest jako wa- 
dyum kwotę 210 zł, w. a. na ręce komisyi 
licytacyjnej złożyć, iże chęć kupna mającym 
wolno jest resztę warunków licytacyjnych, 
tudzież akt opisowego zajęcia i oszacowania 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Dąbrowa, dnia 20. Marca 1674. 

(2853 2—3) Edy k t. 

L. 4380 Ze strony c. k. Sądu powiat, 
w Uhnowie zawiadamia się p. Seneryna hr. 
Uruskiego, że pod dniem 29. Lipca 1874 
do l. 4380 wniesła gmina Wulki Mazowiec- 
kiej przeciw niemu, jakoteż przeciw p. To- 
maszowi Chęcińskiemu pozew prowizoryalnej 
o niepokojenie w posiadaniu wyspy zwanej 
„na bodnarach, w Wulce mazowieckiej po- 
łożonej, w skutek czego uchwałą z dnia dzi- 
siejszego do l. 4360 wyznaczono termin do 
oględzm sądowych i rozprawy prowizoryalny 
w miejscu spornem na dzień 31. Sier- 
pnia 1874 o godz. 3. po południu, a ponie- 
waż miejsce pobytu pierw pozwanego p. Se- 
weryna hr. Uruskiego nie jest wiądomem, 
mianuje się adwokata kraj. Dra. Męcińskiego 
z zastępstwem p. Antoniego Faranowskiego 
zarządcy dóbr kuratorem na koszt i niebez. 
pieczeństwo tegoż, kuratorowi doręcza się 
powyż przytoczoną. rezolucyę tego sądu za- 
wzywa się p. Seweryna br, Uruskiego aby 
o miejscu pobytu swego zawiadomił tut. Sąd 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki san. 
sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Uhnów, 30. Lipca 1874. 
(2775 2—3) Edykt. 
L. 7390. Cesarsko-królewski Sąd obwo- 


dowy w Rzeszowie, zawiadamia niniejszym 


VI 


VII. 


8 


edyktem Abrahama Karpfa, że przeciw nie- 
mu wniósł de pr. 5 Sierpnia 1874 L. 7390 
Wolf Friedmann z Ulanowa pozew o wyda- 
nie nakązu zapłaty summy weksłowej 300 
MAG 2% 103 i, 


Gdy miejsce pobytu pozwanego Abra- 
hama Karpfa jest niewiadome, przeto c. k. 
Sąd Obwodowy w celu zastępowania pozwa- 
nego jak równie na koszt i niebezpieczeń- 
stwo jego tutejszego adw. p. Dra. Alsa, z za- 
stępstwem adw. Dra. Fechtdegena kurato- 
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania we- 
kslowego przeprowadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta  ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem c. k. Sądowi Obwodowemu do- 
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za 
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Rzeszów dnia 6. Sierpnia 1874, 


(2797 2-3) Edykt 

L. 22.105. Ces król. Sąd krajowy 
w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Jana Gorkę z Cholerzyna, że przeciw nie- 
mu Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 
wniosło pozew wekslowy de praes. 17 Czer- 
wca 1874 L. 17832 na zasadzie którego 
c, k. Sąd krajowy nakazem zapłaty z dnia 
24 Czerwca 1814 L. 17832 Janowi Górce 
polecił by sumę wekslową 500 zł. w. a. 
z procentem po 6%% od 27 Marca 1874, 
1/4019 prowizyi i kosztami sądowemi 16 zł. 
48 ct. w. a. w 8ch dniach pod rygorem 
egzekucyi wekslowej zapłacił, lub zarzuty 
swe wmósł. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Górki jest niewiadome przeto e. k. Sąd w 
celu zastępowania pozwanego Jana Górki na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adwokata Dr. Wilkosza z substytucyą Dr. 
Lisowskiego kuratorem nieobecnego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według usta- 
wy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął, lub też potrzebne dokumenta usta- 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał. 

Kraków dnia 31. Lipca 1874. 
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Doniesienia prywatne. 
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Do nabycia w księgarni 


Seyfartha 1 Czajkowskiego 
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Zarysy treściwe 


o podatkach 


w państwie austrjackiem, a wzglę- 
dnie w Gialicyi, 


z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 
dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni- 
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
chności gminnych, zastępców obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan- 
sówych i w ogóle podatkujących. 

| UŁÓŻYŁ 

JOZEF WINHARD, 


ces. król, inspektor podatkowy. 


Cena — — — —- zir. 2.80. 
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Obwieszczenie. 
(2835 2—3) L. 3128. 


W celu wydzierżawienia nadanego 
gminie miejskiej w Tarnopolu prawa 
na pobór opłaty kopytkowej tylko raz 
przy wjeździe do miasta pobieranej, 
na czas od 1, Stycznia do końca Gru- 
dnia 1875, odbędzie się w urzędzie 
gminnym Tarnopolskim na dniu 27. 
Sierpnia 1874, a w razie nieuzyskania 
pomyślnej ceny, dnia 10. Września 


j $ę tościowe, 


1874 każdą razą o 3. godzinie popo-iĘ 


łudniu, publiczna rozprawa licytacyjna, 

,bądź na pojedyńcze rogatki miejskie, 
| bądź ryczałtowo na wszystkie 8 roga- 
tek miejskich. 

Cena fiskalna za wszystkie 8 ro- 
gatek ustanawia się na sumę 12.867 
zł. 17 et. od której 10% jako wa- 
dium chęć licytować mający przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi w 
gotówce złoży, które następnie w celu 
utworzenia kaucyi do wysokości dwu- 
miesięcznej tenuty dzierżawnej rów- 
nież w gotówce uzupełnić należy. 

Bliższe warunki licytacyjne mo- 
żna w godzinach urzędowych w tutej- 
szo-urzędowej registraturze przegią- 
dnąć. 

Od zwierzchności gminnej 
Tarnopol dnia 8. Sierpnia 1874. 


= T mineralny destylowany | 


Ochraniający po nasmarowaniu każde drzewo 
od wilgoci i trupieszenia, najprzydatniejszy 
do konserwowania wszelkiego materya lu 
budulcowego i sprzętów drewnianych go- 
spodarczych sprzedaję obecnie 


w fabryce nafty obok Św. Łazarza. 
1 funt wagi wiedeńskiej po . 10 tt. 
w ilościach począwszy od ćwierć cetnara 9 „ 
n » „ całego y m 
Naczynie stosowne wypożyczam za kaucyą, 
Na prowincyę wysyłam każdego dnia za 
przekazem do wszystkich stacyi kolei żelaznej 
począwszy od ówierć cetnara w dowolnych 
ilościach. Piotr Miączyński, 

k fabrykant nafty we Lwowie. 
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Karola Klimowicza, 
2881 1—3 
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nag” Ważne! ZziĘ ę 
dla Rodziców i Opiekunów, 

Jeden lub dwóch uczniów 
niższych klas gimnazyalnych, z obywa- 
telskiego doma, znajdą stósowne pomie- 
szczenie (mieszkanie, wikt, usługa itd.) 
w domu obywatelskim, za umiarkowaną 
opłatą. Troskliwy nadzór rodzicielski 
zapewniony. Na żądanie pobierać mo- 
gą w domu: Korepetycyę w przedmio- 
tach szkolnych od celującego ucznia 7. 
klasy ginm ; tudzież naukę języków fran- 
cuskiego, niemieckiego, gry na fortepia- 
nie, na skrzypcach i tahców — za 0830- 
bną umową. 

W inuym domu mogą znaleść 
pomieszczenie z wiktem 4. uczniów 
jakichkolwiek szkół. 

Bliższa wiadomość listownie pod lit. 
„h W.N. 40,“ w administracyi „Gazety 
Lwowskiej;“ ustnie, od 25 sierpnia po- 
cząwszy przy ulicy Osolińskich pod l. 
12, I. p'ętro, od g 3—4 po południu, 
(2880 1—4) 
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C. k. uprzyw. 
Karola 


KiS z e, 


oj kaca wstep 


CEFE 


Września 1875 r. 
Ubiegających się o tę dostawę 


zaopatrzone w marki 50-centowe jakoteż w wadium 5%%we najdalej 
do 1. Września t.r. do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika wnieśli, 
Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można w naszych maga- 
zynach w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. 
Lwów, dnia 14. Sierpnia 1874. 

Dyrekcya ruchu. 
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Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty dostawa 
olejów na czas od 1. Października b. r. aż do końca 


nie. 


oe 


zaprasza się aby dotyczące oferty, 


OCCO 


22SIRI NIINA IEIRA 


(2833 3—38) 
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Zdrokarpi BD, Wiuiarza wo Jewowie: 


Ogłoszenie licytacyi. 


Ces. król. uprzyw. 


bank hipoteczny 


we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 81, 

Maja 1874 zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie: papiery war- 

drogie kamienie, 

złoto, srebro i td. 

ie. Wrzesnia 1874 o godz. w pół do 10. 

% przed połudn. przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 9% 

za gotowiznę sprzedane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalno- 
ściach gmachu Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 

Lwów dnia 12. Sierpnia 1874. 


ANNNNHATETRKENKE 


GIESSHUBLER 


Reinster alkalischer Sauerbrumn. 


Seine spezifische Wirkung erstreckt sich auf Halskrankheiten, Magensiure, Magenkrampf, 
chronischen Katarrh der Luftwege, chronischen Blasenkatarrh, 1st das brilłanteste Erfrischungs- 
getränk zu allen Tageszeiton. Derselbe wird bei dem in allen grósseren Städten vorhandenen 
schlechten Trinkwasser, in Folge dessen epidemische Krankheiten erzougt und erhalten werden, 
als der reinste Sauerbrunn auf das Wärmste empfohlen. 

Versendung nur in Glassflaschen. Broschüren, Preis-Courante ete. etc. gratis durch den 
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galicyjski akcyjny 


perły, korale, 
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Dyrekcya. 
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